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Dzień 1 Maja jest świętem robotniczem! 


Odpowiedź na podróż p. Zaleskiego 
do Rzymu 


Jednym z zarzutów. który podniesiono w związ- 
ku z podróżą naszego ministra spraw zagranicz- 
nych do Mussoliniego, bylo to, że wizyta ta jest 
skierowaną przeciw małej eutenciec. P. Zaleski w 
wywiadach prasowych kilkakrotnie zaprzeczył tei 
pogłoscz. Polska — mówil p. Zaleski — nie ma im- 
teresu w rozbijamiu małei enienty, do której prze- 
cież należy i jej solwsznik Rumunja, zaś z Cze- 
chosłowacją żyjemy w normalnych stosunkach. 

Okazuje sie iednak, że spe:jalale w Pradze mają 
inny pogląd na podróż p. Zaleskiego. Nie bierze- 
my w rachubę oceny, jaką ta podróż znalazła w 
prasie czeskiej. zrozumlalem bowiem jest, że pra- 
sa ta w polityce zagranicznej jest arjentowana w 
myśl wymogów kurtuazji międzynarodowel. Od- 
powiedź na podróż p. Zaleskiego wyszła z innej 
strony: jest nią podróż ministra spraw zagranicz- 
mych Benesza do Londynu. 

Zwyczaje dyplomatyczne są na całym Świecie 
jednakowe. Jak jazdę p. Zaleskiego do Rzymu tió- 
maczono checią odwiedzenia miejsca, w którym 
przedteni jako poseł urzędował, tak podróż p. Be- 
nesze do Londynu tłómaczą chęcią wyzłoszenia 
kilkn odczytów. P. Zaleski, będąc w Rzymie, nie 
mógl! pominąć spotkania się z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych i szefem rządu Mussolinim, 


Benesz zaś, będąc w Londynie. nie może nie zło- 
żyć wizyty ministrowi spraw zagranicznych Cham- 
berlalnowi. Na wizytę wizyta I poco zachodzić w 
zlowę, co się tam mówi, kłedy to jest zwykła kur- 
tuazja między dystyngowanynii cudzoziemcami. 

A iednak informacje a istocie i celach tych wi- 
zyt nie brzmią tak niewinnie; przeciwnie — pod- 
kładają pod nie temat wysoce polityczny. Francja, 
mimo że Poincare stoi ua czele jej rządu, prowa- 
dzl konsekwentnie politykę pokojowa, da której 
ostatnio przyznał się i Połncare na zgromadzeniu 
nrzedwyborczem w Carcasoune. Jedną z przesła- 
nek tei polityk! pokojowej jesi, jak wiadomo, kwe- 
stia opróżnienia Nadrenji przed ustalonym termi- 
nem r. 1935, gdyż Niemcy wychodzą z założenia, 
że wobec dokonanego rozbrojenia, wobec Locar- 
ma, wobec ich przystąpienia do Ligi narodów u- 
trzymywanie okupacji jest sprzeczne z duchem po- 
Htyki pokojowej. 

Są wskazówki. że Briand nie zamyka uszu na 
tę arzumentucje. Nie chce on į vie może wydać z 
rekl tak cennego zastawu bez komnenzaty i o nią 
wlaśnie toczą się ciche targi. Czy to będzie ja- 
kaś komipenzaia gospodarcza, czy w formie połą- 
czenia spłat z planu Dawesa z długami Francii 
wobec Ameryki, — tego dziś przesądzać nle moż- 


ŚWIATOWEJ MARKI 
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MYSŁ = LAw GRUDZIĄDZU. 


<A> Ceny detaliczne. 
Osuwie LUDOWE Z PRZYSZYWANĄ PODESZWĄ N235-41 245.40. 
ÛBUWIE SPORTOWE Z PRZYKLEJONĄ PODESZWĄ N935-41 = 6.50. 


na. Faktem jest, że rokowania są w toku ł że Niem- 
<v osiągnely już nawet pewieu sukces przez 

uuiejszenie ze strony Francji zalogi okupacyjnej, 
W Polsce uważają okupacię Nadrenii za jednę 
z zwarancyj bezpieczeństwa państwa polskiego. 
Widocznie sądzą. że w razie napadu niemieckie- 
so na Polskę Francia ruszy nam na pomoc tam- 
tejszą armię okupacyjną. W tych kombinacjach 
zapominają jednak o istnienin tam strefy zdemili- 
taryzowanei i zapominają o Locarnie i o gwa- 
rancji angielskiej; zapominają do tego stopnia, że 
na nutę pokojowa brzmiąca w Paryżu uważają 
za potrzebne odpowiedzieć dysonansem w Rzy- 
„nie. 

W Pradze są. mimo że udają spokojnych obser- 
watarów, zdenerwowani. Widocznie sądzą tam, 
ca natnrabie jest przesadą, że Polska idzie na no- 
wą orientację w swei polityce zagranicznej. Cóż 
z tego, Że tak nie jest —- poza małą ckstraturą — 
kiedy tam chcą w to wierzyć i to w celu zro 
bienia z tegu użytku na polu gospodarczem? Łą- 
czą tam sprawę wizyty w Rzymle ze sprawą wy- 
wozu węgla i waloryzacji ceł na to, aby utargo- 
wać lepsze warunki. Czyż potrzeba było dać Pra- 
dze sposobmość do robienia takiego „iumctim*, któ- 
rego koszta w każdym razie my zapłacimy... 


A 
y 
Podwyżka ceny cukru 
i jei obrońcy 

Za rządową ..Epoką" i ziemiańskim ..Kurjerem 
Polskim" stanął też „Czas“ w obronie podwyżki 
ceny cnkrn. Co mieli biedni cukrownicy zrobić, 
kiedy na interesie tracą. a prowadzą go tylko z 
miłości bliźniego? Jaka to podwyżka, która wy- 
nosi zaledwie 4 | pół grosza dziennie dla rodztny 
złożonej z sześciu osób? 

Tym podobne „argumenty“ wysuwa „Czas* dia 
usprawiedliwienia podwyżki. Najsilniejszym argu- 
menteni jest ten, że cnkłer stosunkowo mniej po- 
drożal niż inne środki żywności: mąka, fasola, sól 
mydło i Ł d. | że nasze ceny cukru są w porówna- 
niu z kilku fnnemni krajami niższe. Odnaśny arty- 
kul „Caasu* (Nr. 97 z dnia 27 kwietnia) pojawił 
się jakby na zamówienie, gdyż cytuje sie w nim 
„dramatyczny moment", obecnie aktualny, mlano- 
wicie przystąpienie do sewu buraków. | na tej 
podstawie znajdujemy zwłązek przyczynowy mię- 
dzy usprawiedliwieniem podwyżki a polawieniem 
się artykułu w tej chwili: ato wiełcy rolnicy, pian- 
tatorzy buraków ubieglej jesien wydusili podwyż- 
kę cen buraków, a i teraz gotują się do czegoś po- 
dobnego. zapowiadając z góry, że obecne ceny z2- 
ledwie pokrywają koszt wlasny. — A gdzie zysk, 
gdzie nagroda za pracę, którą — mówiąc nawia- 
sem — wykonują mni? 

Cukrownicy i plantatorzy buraków — ta zwy- 
kle jedne i te same osoby, właściciele folwarków 
i wlaściciele akcy| cukrowni Podwyższa się cenę 
buraków — zysk idzie do tel samej kieszeni, co 
podwyżka cukru. stąd zrozumiałam jest, że „Czas“ 
jako organ zlemlański z ironią pisze, że co znaczy 
parę groszy dziennie dla rodziny robotniczej Czy 
obszarnicy łatwo godzą się na podwyżkę tornalon 
a parę Zroszy? 


Czas odnowić przedpłatę 
na maj 


«N A PRZÓD” — Nr. 99 Sobota 28 kwietnia 192% 


Skutki biernego bilansu handlowego 


Fakt, że nasz bilans handlowy wykazuje defi- 

cyty: w styczniu 527 milionów zl., w lutym 725 
miljonów, w marcu 162 miliony, a więc za 3 mie- 
siące 287 miljonów zł. nie mózg? pozostać bez 
wpływu na stan naszego banku emisykrego. Od 
początku b. r. wykazy Banku Polskiego notuią 
mantejszy i większy odpływ obcych walut, które — 
przy równoczesnej bierności naszego bilansu płat- 
niczego — idą na wyrównanie deficytu handlo- 
wego. 
Rozumie się, że ze wzrostem deficytu rośmie też 
odpływ walut. Wedle wykazu Banku Polskiego w 
dniu 20 kwietnia stan walut, dewiz i należności 
zagranicznych zmniejszył się o 256 miljonów zł. 
wskutek czego pokrycie not bankowych zansej- 
Szyło się na 11509 miljonów zł. Odpływ ten wy- 
nosi nawet 257 miljonów, ale zmniejszył się a 84 
tysiąco zl. jako równowartość nowonabytego 
kruszcu. Ubytek przeszło 25 milionów w jednej 
dekadzie, jest już rzeczą poważną, aby można ją 
traktować jako chwilowe, przemijające niedoma- 
zania. Nie podzielamy bowiem — a fakta przema- 
wiają za naszym poglądem — optymizmu pp. Bar- 
tla i Kwiatkowskiego, że deficyt ustanie, am nie 
podzielamy zapatrywania, że „stać nas na to". 

Musimy się Wczyć z dwoma zajściami z ostat- 
niego czasu: walłoryzacią cel | zniesieniem zakazu 
przywozu pszenicy. Waloryzaca ceł, którą mml- 
stersiwo przemysłu ł handlu chciało potraktować 
jako normalne wyrównanie różnicy między nomi- 
nalnym a faktycznym kursem naszej waluty, pod- 
wyższyła nasze cła o 30 względnie 72%, Zagrani- 
ma, z którą mamy żywą wymianę towarów: Cze- 
chosłowacja i Austria zaprotesiowały i od słów 
przeszły do czynu: do rotorsyj. Czechosłowacia 
Gdpowisdziala ograniczeniem dopuszczenia węgla 
polskiego, Austrja zabiera się do rewizji umowy 
handlowej z rami. Oczywistem następstwem tych 
i mnych zarządzeń będzie zmmiejszenie się nasze- 
go wywozu, co oznacza dalsze powiększenie defi- 
cyłu. Nikt chyba nle ma wątpiiwości, że przywóz 
pszemcy i mąki pszennej, a będzie on wobec bra- 
ku znaczny, wplyrie ujemnie na bilans handrowy: 
trudno — za taką gospodarkę zbożową, jaką u nas 
prowadzono, trzeba placić. 

Rezwtat tego? Przywóz się zwiększy, wywóz 
nasz nie ma szans zwiększenia się, gdyż rynki we- 
głowe stopniowo tracimy, a z drzewem rabimko- 
wej gospodarki wiecznie prowadzić nie można, Są 
wobec tego widoki, że, jeżeli zeszłoroczny deficyt 
handlowy wynosi] 380 miljonów, to w b. r. przy 
dotychczasowem tempie dojdzie do millarda zł. 
A z czego to zapłacimy, kiedy już teraz płacimy 
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zlecenia nadsyłającego. 
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na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: 
Zawód: 
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łelników i Przyjaciół pisme naszego! 


Zwracamy uwagę na znaczenie 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czylel- 
ników pozyskania dla pisma naszego 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


każdy z czytelników spełni dziś ten naturalny 
swój obowiązek, liczba czytelników naszych wzrosłaby 


Kupony te pomieszczamy w „Naprzodzie”* codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony powinny być 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów kwartalnych wysyłać bę- 
dziemy hezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 


Zamawiam niniejszem „Naprzód* 


„__ Miejscowość: 


zagranicy odzetki od długów (wedle budżetu na 
1928,29) 231 milionów zł.? 

Miljard w kruszcu | walutach w Banku Polskim 
to niewatpliwie pokaźna suma. na jak dlugo może 
ona jednak wystarczyć, jeżek jeden kwartal dał 
281 miljomów deficytu, nasiępne zaś mogą dać je- 
Szcze większy? Nie trzeba bowiem zapominać, Że 
gdybyśmy nawet mieli dobre zbiory — oo wobec 
obecnego stanu iest mało prawdopodobne — nie 
hędziemy w stanie zboże wywozić. nauczeni do- 
tychczasowem smutnem doświadczeniem w ubie- 
złych dwóch latach. Przeciwnie, trzeba będzie 
zboże sprowadzać, a wiedy łatwo możemy dojść 
do stanu gospodarczego z lat 1920/21, kiedy za 
amerykańską mąkę placiiiśmy całym naszym bud- 
żetem. 


| 


Sprawa litewska 


Jak wiadomo, w Wileńszczyźnie istnieją — f te 
przeważnie w polskan obozie konserwatywno-ohb- 
szarniczym — żywkały, które poczytwą się nie ty- 
le za Polaków, He raczej za polską odmianę Li- 
iwinów z Polakami związanych kui:rrą, ale tery- 
torjalnie zrosłych z całym obszarem Litwy histo- 
tycznej, z ziemią od Polski odrębną. 

Oczywiście. gdyby udało się było po wojnie 
śwlatowej odbudawać całą dawną Litwę I wzno- 
wić węzły, łączące je z Polską, takie nastawienie 
duchowe miałoby odpowiednie podłoże. Ale po- 
mijając fakt, że ogromna część dawnego księstwa 
Iiewskiego pozestala w rękach Rosji sowieckiej. 
flrmujący swoją nazwa ten kraj Lltwini chciełl by- 
H wykroić zeń państwo, nic wspólnego nie malące 
z Polską, a obemujące prócz ich etnograficznei 
dziemicy cześć polskich kresów wschodnich z Wil- 
nem. Żywili bowiem nadzieję, Że taki obszar „da- 
datkowy*, mino ulewielkiego na nim odsetka Li- 
twinów potrafią w litewskich utrzymać rękach. — 
Skończyło się na tem, że zostal! tyłko przy Ko- 
wieńszczyźnie. 

Zanim klamka zapadła — w formie odsepąrowa- 
nla się małej Litwy i zawarcia pokoju ryskiego — 
mógł istnieć plan stworzenia federacji polska-litew 
sko-ukraińskiej na terytorfim dawnej Rzeczypo- 
spolitej. Teraz, gdy odnawlanie tego tematu utra- 
cilo na wartości realnej, a w stosunkach między- 
państwowych, jest czynnikiem drażniącym — w 
nuje tej „krajowości" uderza wileńskie „Slowo“ 


imoyrugoy iy 
ypimou oppas 


pisane przez tego 


Serja I. 
da wysyłki pocztą od dnia . _ 


podpis polecającego. 


Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O. zawsze w pierwszej pułowie u i2- ąca. 


podpis zamawiającego. 


w artykule wstępnym zatytułowanym: „Ci, on 
Wilna chcą naprawdę”, 

Autor tego artykulu stwierdza z zadowoleniem, 
że wśród rzadzących obecnie na Litwie Kowień- 
skiej tantinmków (narodowców), -- odnalazł! jakby 
bratnie dusze, marzące o w'clkicj Litwie mocar- 
stwowei. 

Oni iedynie naprawde myślą o Wilnie.. 

Autor widzi w tem pokrewieństwo ozólnoideu- 
we. a nie przeciwieństwo polityczne i tak się wy- 
raża; 

„Ponteważ, lak lnż zaznaczyliśmy, iautiunki są 
iedyną na Lilwie partia, która naprawdę riyśll o 
ndzyskaniu Wilna I odbudowaniu wielkiej Liwy, 
przez ta samo, sa jedynymi w Kownie, dla któ- 
rych tradycje litewskie | wszystkie pamiątki I za- 
bytki historyczne. nie są czczejni irazesarni i eks- 
ponatand muzcalnemi ua pokag dla cudzoziem 
ców, ale bHskiem ich sercu świadęctwem dawne 
potegi ajczyzny 

Tego rodzaju jdeolagja zbliża tych ludzi do nas, 
do aziachiy litewskiej, w niektórych zaś szcze- 
zdłach zapełnie ue x naszemi poglądan| pokry- 


Wspomniawszy zaś o szerokich granicach, jakie 
w swoich marzeniach wykreślają tautininiej wiel- 
kiej Litwie. dodaje: 


„Państwa takie, wedłaz projektów ‘tych ople- 


raloby sde calym ciężarem o wielki iundament 
państwa polskiego, z kiórem Litw. ddaniu 
łe] Wilna nie mialaby już według żad 


mych spornych kwesty! i utrzymymalaby z Pol- 
ską najbardzie] przyjazne stosunki, koordynując 
z nią swą poktykę zagraniczna”. 

Słowem, Polska miałaby oddać Wilno państwu, 
kłórego granicznemi twlerdzami 1arazie w ma- 
rzeniach budowane zamki na lod a wtedy mo 
— nie włążąc się bliżej z Polską — obleca wieczy- 
sią przyjaźń. Rzecz naturalna. że z Litwą pragnie- 
my dobrych stosunków sąsiedzkich, ale nie na pod- 
stawie marzeń i mepodchwytnych obietnic. za któ 
remi stałoby 20 procent tautininków, gdyż — jak 
twierdzi autor owego artykulu wstępnego: 

„Prawdziwą ideę tej wielkiej Litwy rozumie 
zaledwie 20 procent ludz! pracujących dzi w <ze- 
regach parti rządzącej”. 

Opowiadając a owe! wielkiej Litwie. rozumia- 
nej w Kowieńszczyźnie przez piątą część jedne] 
partji, dodaje „Slowo“, — że taka wiełka Litwa 
wchłonęlaby Łotwę (sic), która jest ..tworera-gzżu- 
cznym*, gdyż nie posiada „raaycyj państwa- 
wych“. Co sie zaś tyczy „czerwonego Mińska”, to 
ten mogłaby Litwa „zdlawić” tylko we współdzia- 
tanla z Palską... 

Słowem. licząc na 20 procent tautlnłnków, roz- 
samsomił się bardzo ów publicysta ze „Stawa“ i 
łatwo zmienia mapę na wschodzie. Nic ga ta nie 
krępuje, że do tych zmian trzebaby było spawoda- 
wać wybuch woiny! 


0 8-godzinny czas pracy 


Rada administracyniu Międzynarodowego Biura 
Pracy zbiera się w najbliższy poniedziałek na swą 
38 sesję. Głównym tematem obrad będą następa- 
iące sprawy: 1) stosunki między tmiędzynarodo- 


. wem Biurem Pracy a komisją gospodarczą Ligi 


narodów, 2) zagadnienie rawizy] międzynaroda- 
wych umów robotniczych, 3) uznanie języka nie- 
mieckiego jako żediiego z jezyków ohrad lobok 
francuskiego i angielskiego). 

Co do pierwszej sprawy, Międzynarodowe Biu- 
ro Pracy stol na stanowisku, Że delegowana przez 
nie do komisji gospodarcze] Ligi narodów grupa 
robotnicza nle jest reprezentacją Blura, które jest 
zdania, że musi być reprezentowane w te] komisgi 
przez oflcialią delezacie. ponieważ międzynarodo- 
we kwestie gospodarcze stykają się zawsze z pO- 
fityką spoleczna. 

Co da drnziej sprawy — kwestia ta będzie sta- 
nowiłz przedmiot grunitownych rozważań, szcze- 
gólnie ze strony delegatów robotniczych, pdyż 
kwesija ła dotyczy w płerwszym rzędzle ośmlo- 
godzinnega dnia pracy. Chodzi o to, który rząd 1 


; którzy przedstawiciele przemysłu zUecydują się 
' popierać projekt angielski, aby Mż w następnym 


roku postawiono na porządku dziennym sprawe 
ji konwencji waszyngtońskiej 

Go sle tyczy lezyka obrad, chodzi o to. aby je- 
zyk niemiecki nie został uznany isko trzeci język 
urzędowy, tylka aby go dopuścić do obrad. Da- 
tyciiczas tylko delegaci robotmiczy oświadczyli sie 
za dopuszczeniem języka niemiecklego. Dia Rady 
administracylnej sprawa ta jest kwestją kosztów, 
gdyż wprowadzenie nowego języka (tłómacze itd.) 
pociągnie za sobą nowe koszia. 


Wnioski PPS w Sejmie 


Na posiedzeniu ef dnia 24 kwietnia wniósł 
Związek parlamentarny polskich socjalistów naste- Í 
pujące projekty ustaw: 

O PRAWO SEJMU DO UCHYLANIA DEKRETÓW | 

Podpisani wnoszą: Seim raczy uchwalić załą- i 
czony projekt ustawy w Sprawie wydawania 
Dziemnika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 

Art. 1- 

W art. l, rozporządzenia prezydenta Rzeczypa- 
spolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. U. Nr. 3/1928, 
paz. 18) nmieszcza sie po puukcie 5 nowy punkt 6 
w następnjącem brzmieniu: „uchwały Seimu, po- 
wzięte w myśl art 44, ust. 7 konstytucji, a uchy- 
laice wyżej w punkcie 5 wymienione rozporzą- | 
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej... 

Art. 2. 

Jako ostatni punki artykułu 1, wymienionego w 
poprzednimi artykule rozporządzenia, umieszcza się 
nawy nstęp w nasiępującem brzmieniu: „regula- 
miny obrad Sejmu i Senatu“. 

Art, 3. 

Artykul 4, ustęp drugi rozporządzemia zmienia ; 
Się w ten Sposób, że w miejsce slów: „czy akt 
podpada pod postanowienia art. 1“ umieszcza się 
następujące słowa: „czy wymienione w artyk. 1, 
pmki 5 rozporządzenia Rady ministrów i poszcze- 
zólnych ministrów mają być ozgłoszeme w „Dzien- 
niku Ustaw”. 


Art. 4. 

Wykonane niniejszej ustawy porucza sie pre- 
zesowi Rady ministrów | ministrowi sprawiedli- 
wości. 

Art. 5. 

Ustaws niniejsza wchodzi w życie z dniem jej 
ogloszenia O le jednak chodzi o wymienione w 
art |, punkt 6 uchwały Sejmu. — ina ona zasto- 
sowanie także do tych uchwał sejmowych. które , 
powziete zostały jeszcze przed ogłoszenieni ni- 
niegszej ustawy. 

O NIEDOPUSZCZALNOŚCI EGZEKUCJI 
PRZECIW GMINOM 

Ustawa z dnia.. o niedopuszczalności egzekucji 
przeciwko gminom. związkom komsnalnym i za- 
kladom, uznanym za publiczne i powszechnie uży- 
teczne. 

Art. 1. 

W art. 590 ustawy postępowania sądawega cy- 
wiłnego, obowiazujace] w okręgach apelacyjnych 
warszawskim, lubelskim i wileńskim, nmieszcza się 
jaka drugi ustep. następujące słowa: „Bezwzględ- 
nie niedopuszczalnemi ono jest przeciw gminoni, 
wszelkim związkom komunalnym oraz przeciw | 
zakładom. uznanym arzeczeniem państwowej wla- 
dzy administracyjnej za publiczne | powszecim:: 
mżyteczne". 


Art. 2. 

W art 924 powyższe! ustawy umieszcza się, ła- 
ko drugi netep, następujące słowa: 

„Przeciw gminom, wszelkim związkom komu- 
uabrym oraz zakladom. uznanym orzeczeniem pań- 
stwowej władzy administracyjej za publiczne i 
powszechnie użyteczne, można celem zaspokojenia 
Pierieżnych wierzytelności, jeżeli nle chodzi a u- 
rzeczywistniemie umownego Prawa zastawu, — 
zezwolić na egzekucię jedynie ca do tych części 
majątku, które mogą hyć obrócone na zaspokaje- 
mie wierzyciela bez uszczerbku dla interesów pu- 
bllcznych. należących do zakresu działania zainte- 
resowanej gminy, związku komimalnego, lub za- 
ktadu. W sprawach przeciwko gminom, związkom 
kommainym | zakładom, wyżej wymienionymi, 
tymczasowe wykonanie wyroków sądowych nie 
może być w żadnym razie dopuszczalne”, 

Art. 3. 

Wykonanie mniejszej ustawy powierza się mmi- 
strowi sprawiedliwuści oraz ministrowi spraw we- 
wnętrznych. 


Art. 4. 

Ustawa obowiazuje z dniem jej ogłoszenia į ma 
Zastosowanie także do tych wypadków. w któ- 
Tych jeszcze przed wejściem jej w życie egzekucja 
Przeciw gminom, związkom komunalnym oraz za- 
kladom, w art 1 wymienionym, zostala dozwalo- 
"a luh przeprowadzoma, 2 wierzytelność nie zo- 
stala jeszcze calkowicie zaspokojona. 


Towarzysze! Pamiętajcie 


o funduszu prasowym! 


OSOZ Sa AZS mz 


Wiadomości POMIYCZNE 


PISMO NIEMIECKIE O 5 PODRÓŻY P. ZALE- 
SKIEGO DO RZYMU 

„Berliner Tageblatt* podale na naczelnem mie} 
scu obszerny artykuł swego korespondenta war- 
szawskiego p. Dubrowicza p. t „Od Królewca do 
Rzymu“. W artykule tym p. Dubrowicz nazywa 
podróż rzymską min. Zaleskiego odchyleniem od 
Hinii polityki pokojowej. zapowiedzianej w mowie 
styczniowej ministra i wyraża przypuszczenie. że 
podróż ta miala na celu doprowadzenie do współ- 
dzlałanla pofsko-włoskiego, któreby stworzyło dła 
Polski wpływową pozycję na Bałkanach oraz do- 
prowadziło da związania dorosłej dla Włach kwe- 
sti albańskiej z kwestią litewska, kedącą osla po- 
lityki zagranicznej Polsku Dążenie do rozwiąza- 
nia kwestii litewskiej ua drodze v'spółćziałania z 
Włochami i powiązania tej kwestii ze sprawą al- 
hańska może być wprawdzie kombinacją pociąga- 
jącą dla Polski — twlerdzi p. Dubrowicz — gdyż 
droga do Kowna może prowadzić przez Tiranę, 
iak również drogą do Tirany przez Kowno, ale 
wytworzyłaby to sytuację nierożadaną dla pokoji. 
Artykuł swój kończy p. Dubrawicz zapewnieniem, 
że nie może wierzyć w istnienie podobnych awan- 
turniczych projektów, a przedewszystkiem w po- 
pieranie ich przez Anglie. Antor wyraża nadzieję, 
że Chamberlain w razie przyjazdu do Warszawy, 
dokąd został zapiaszony przez marszałka Pił- 
sudskiego, rozwieie przypuszczenie co do popart- 
cia przez Auzlje niebezpiecznych projektów ; przy- 
wróci w ten sposób atmosferę równowagi poko- 
lowej w Europie. 


SPÓŁKA KOMUNISTÓW Z NACJONALISTAMI 
W NIEMCZECH 

Wczorajsze obrady komisji dla obrony praw 
parlameniu Rzeszy zakończyły się bez wyniku. 
Wszystkie wnioski zostały odrzucone; zarówno 
wniosek komunistyczny jak i sccjalisty czny, wzy- 
wające rząd da cofnięcia rozwiązania komunisty- 
cznej czerwonej gwardji. oraz wniosek centrum, 
wyrażający opinię, że zakaz wydany przez mini- 
stra spraw wewnętrznych. jest w ohecuej chwili 


| niecelowy. Ostatni wniosek cenirowy. który mial 


wszelkie widoki uzyskania większości, upadł tyl- 
ko dlatego, że kamuniści, w których obronie sta- 
wał, głosowali przeciwko niemu. Z tego powodu 
dzieniiki demokratyczne i socjalistyczne z „Wor- 
waertsem“ na czele oświadczają, iż komuniści o- 
caliłl niemiecko-narodowega miutstra von Keudel- 
1a. 


PRZED WYBORAMI ŚCISŁEMI WE FRANCJI 

Konfederacja socjalistów departameniu Sekwany 
uchwaliła rezoluce. zabraniałącą w departamen- 
cie Sekwany oddawania przez soclelistów głosów 
na rzecz kandydata komunistycznego, nawet w 
tym wypadku, gdyby mial zwyciężyć kandydat 
unii narodowej. Rezolucja zaleca podtrzymywanie 
nadał kandydatury b. dep. Bluma. 


RAZ s 
p 
Zbiórka mjowa 
DO ODDZIAŁÓW TUR 1} KOMITETÓW PARTYJ- 
NYCH NA PROWINCJI 

W tych duiach sekrelariat okręgowy TUR ro- 
zesłał do oddziałów prowimcjonalnych w zachod- 
mel Małopolsce okólniki zarządu głównego i le- 
gitymacje uprawniające do przeprowadzenia w 
dnin 1 maja uliczne; zbiórki na oświatę robotni- 
czą. 

Należy spieszyć się z wyznaczeniem komitetu 
Zhiórki. Po siormowanmiu komitetu zbiórki, nale- 
ży bezwlocznie zawiadomić starostwa lub komen- 
de policji I oświadczyć, że komitet zbiórki się u- 


tworzył I że zbiórkę malnwą przeprowadzi. Jedno- 


cześnie należy zawiadomić władze administracy|- 
ne, kto jest prezesom, sekretarzem | skarbnikiem 
komitetu zbiórki, i kto będzie podpisywał legity- 
macje dla kwestarzy i kwestarek. Te formalność 


| należy koniecznie wypełnić. 


W dniu 1 maja nie wolno urządzać zbiórek pod 
inną lirwa, lub na inny cel. 

Na wypadek, gdyby wladze administracyjne 
czyniły jakie trudności lub przeszkody z powodu 
zbiórki majowej, prosimy natychmiast zawiado- 
mić telcgraficznie Zarząd giówny TUR (Warsza- 
wa, ut. Czerwonego Krzyża 20) lub sekretariat 
TUR w Krakowie, ul. Dunajewskiego5. 

Towarzysze! Zbiórka 1 majowa jest jedyną spo- 
sobnością zdobycia większych funduszów na po- 
trzeby prac organizacyjnych, uświadamiających i 
wychowawczych. To też nalcży dałożyć starań, 
by zbiórka ta była nietylko zorganizowana, ale 
żeby dala pożądany efekt pieniężny. Należy ja 
wszędzie urządzać i przestrzegać, hy kweslarze i 
kwesiarki odpowiednio dobrani i kontrołowani 
bezwzględnie cały dzień kwestowali. 


Przegląd prasy 


DOBRE CHADEKI. — ŁASKAWY BISKUP. 


Wychowanek chadeckiej „Rzeczypospolitej" — 
warszawski dziennik „ABC“, tak podkreśla dalszy 
fakt umizzów ChD do rządu. 

Jak wiadomo, podczas wyborów  chadecja 
wschodnia - małopolska weszla hyła do hloku rzą- 
dowego i jako „iedynkarze" wybrani zostali: po- 
seł Bryla oraz senatorowie Thullie | Makarewicz. 
Wśród chaosu panującego w stronnictwie chadec- 
kim niewiadomo było nawet narazie, czy te „Be- 
| Be-chadeki* zdobyły po cichu lub przewidywały 
zdobycie dyspensy od swojej partii, czy też lwow- 
| ska organizacia dla mandatów dopuściła się bez- 
ceremonialnega zlamania dyscypliny partyjnej. 

Sami zdobywcy mandatów weszli początkowo 
do rządowego „Bloku bezpartyjnego" 

Co więtej, p. Thullie został przez siery rządowe 
wypromowany na najstarszego senatora, aby nań 
spadł splendor przewodniczenia pierwszemu ze- 
braniu Senatu. (Stało sie to, jak wiadomo, drozą 
pominięcia istotnie najstarszego senatora, tow. Li- 
manowskiega). Otóż „ABC“ pisze: 

„Qdy panawie ci (t. i Bryła, Thullic i Makare- 
wicz) zgłosili swe przystąpienie do ChD uzależ- 
niona ich przyjęcie od zalatu'lenia sprawy przez 
Rade naczelną”. 


Z jakim wynikiem? Oto ua tei Radzie... wybra- 
mo ich w skład powyższej instytucji. A taki wy- 
bór — dodaje „ABC“ — takie odznaczenie 


działaczy partyjnych, których w okresie wy- 
czym chciana nawet ze stronnictwa usuwać 
za niesubordynację, pociągać przed sąd partyjny. 
ukarać za nieposłuszeństwo wobec władz war- 
szawskieli — jest wymownieisze od wszelkich re- 
zolucyj, Wcznraj nizamal banita. a dzlsia| -- kie- 
rawnik parijli 

Oznacza to jasno, że i partja sama poczyna się 
przychylać do punktu widzenia, który jeszcze nie- 
dawna by! rołępiony przez władze parivine”, 


Dlatego zamiast wystawania w worach pokut- 
nych, zasiedli ci panowie na honorowych miejscach. 


O innych „pokutnikach” pisała tudecku Gazeta 
Warszawska”. Mianowicie donosiła oma. iż list po- 
wyborczy biskupa Łukomskiego miał ten skutek 
że djecezjanie łomżyńscy uderzyli w skruchę, wy- 
razil: żal, śż głosowali nie wedie hiskupiego na- 
kazu i biskun znicki. darował im winy i cofnąl 
„represyjne zarządzenie wielkanocne“ — jak się 
wyraża „Gazeta Warszawska“. Tylko tam, gdzie 
jakoby grożono sprowadzeniem „duchownych sek- 
ciarzy”, miał biskup Ł. utrzymać swoje zarządze- 
nie w mocy. 

Oczywiście, że endeków, deklamujących na te- 
mat, iż wybory pawinuy się odbywać bez wszał- 
kiej presji wcale nie razi biskup sympatyzujący z 
endecją — nakładający kary kościelne na zwolen- 
ników list lewicowych. Wykllnania, skruchy, prze- 
baczania — wszystko to są może terminy odpu- 
stowe, ale nie mające nic wspólnego z zagwaranto- 
waną obywatelom wolnością wyborów. 

Tymczasem pose] low. Czapiiski wyraża prze- 
konanie, iż biskup Łukomski zniósł swoje zarzą- 
dzenia bynajmniej nie z powodu wyciśnięcia nie- 
mi łez skruchy. W artykuie, zatytuiowanym „Reł- 
terada!* pisze w „Robotniku”: 

„W każdym razie nie pod wpływem „żalu” lu- 
du, lecz pod wplywem oburzenia w calem spole- 
czeństwie i zapewne przestróg ze strony przeło- 
żonych biskup Łukomski się cofnął, Cu zaś da 
„žalu“ — poczekaimy na nawe wybory. Ks, bi- 
skup slę przekona, jakie skutk! mają nodobne „o- 
rędzia”. 


prześląd SpoiECZNY 


„STATYSTYKA PRACY* 


Nakładem głównego urzędu statystycznego t- 
kazal się zeszyt 2 rocznika VII „Statystyki Pra- 
cy", zawierający następujace artykuly I dane liez- 
howe dotyczące poszczególnych zagadnień pracy, 
a mianowicie: Brunon Balukiewicz. Stan rynku 
pracy i koniunktury w przemyśle. Stan zatradnie- 
nia. Bezrobocie i państwowe pośrednictwo pracy. 
Jau Derengowski. Płace robotnicze w Polsce w 
r. 1927 w górnictwie, hutnictwie 1 w przemyśle. 

| Strajki i lokauty w III kwartale 1927 r. Działał 
ść funduszu bezrobocia. 
"UMO s= 


=N A P R Z Ó D” — Nr. 99 Sobota 28 kwietnia 1928 


Z życia robotniczego 


DOROCZNA KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH W KRAKOWIE 

W ubieglą niedzielę odbyla się w Domn Robot- 
niczym w Krakowie doroczna konferencja Związ- 
ków zawodowych należących do krakowskiej Ra- 
dy Związków zawodowych Po zagaleniu, prze- 
wodniczący konferencji tow. Jura, poświęcił ser- 
deczne wspomnienie pośmiertne tow. (iawłowi, 
długoletniemu członkowi organizacji drukarzy. 
którego pamięć obecni przedstawiciełe związków 
uczcili przez powstanie. 

Następnie tow. Przybyś złożył obszerne spra- 
wozdanie z działalności Rady w okresie od kwie- 
tnia 1927 do kwietnla 1928 roku, poczem nakreślil 
plan prac Rady zwłążków zawodowych na przy- 


szłość kładąc szczególny nacisk na konieczność j 


lednolltości nkcyi związków zawodowych pod kie- 
rownictwem Rady, będące| nalwyższem na tere- 
mie Krakowa clalem związkowem. 

Następnie Sprawozdanie kasowe zlożył tow. 
Marszalek, poczem imieniem komisji rewizyjnej 
zabrał głos tow. Laszczyk stawiając wmosek o 
udzielenie ustępującemu wydziałowi votum zag- 
fania Po obszernej dyskusji wniosek zostal jedno- 
myślnie przyjety. 

Z kolei zabrał głos tow. dr. Bobrowski. Mowca 
nawiązując do przemówień przedniowców pod- 
niósł konieczność zwartego frontu wszystkich 
związków zawodowych zwlaszcza w chwili obec- 
nej, gdy na porządku dzlennym stoi sprawa walki 
o ntrzymanie ośmiozodziunego dnia pracy, o ubez- 
pieczenie na starość, walka z drożyzną i szereg 
innych pierwszorzędnych zagadnień społecznych. 

Po przemówieniu tow. Bobrowskiego przystą- 
piono do wyboru nowego wydzłałn Rady związ- 
ków zawodowych, komisji rewizyjnej ł sądu poln- 
bownego Rady. 

Do wydziału wybrano: towaczyszów: S. Nowa- 
kowskiego, J. Kożucha, St. Kruczkowskiego, K. 
Czarneckiego, K. Przybysia, F. Śwletlina. W. 
Wohnouta, M. Krókkowską, dr. J. Rosenzweiga, 
T. Kołkiewicza, A. Drozdowskiego, T. Marszałka; 
zastępcami: M. Stattera, M. Zająca, R. Bartosika, 
S. Frischa, Rzeżnika i W. Murzyna; do komisji 
rewizyłnej: J. Jurka, J]. Dużyka i B. Schwertnera: 
zastępcami: W. Lencznera i M. Dębca; do sądu po- 
lubownego: G. Towpasza. L. Kustowskiego, M. 
Pieczarskiego, K. Zuębińskiego i K. Bulsiewicza; 
zastępcą W. Giwoździa. 


STOSUNKI W FABRYCE TYTONIU 
W KRAKOWIE 

W fabryce tytoniu w Krakowie, zapanowała 
ciężka i przyznęblająca atmosiera. Rabołnicy są 
ogromnie rozgoryczcni. Od pewnego czasu prze- 
prowadza dyrekcja regulację płac, a rabi to bar- 
dzi skrycie, niewiadomo dlaczego! Robotnicy do- 
wiedzieli się od ludzi robiących konsyznacje, że 
kategorie (szczególnie| kobietom) mają być obniżo- 
ne; włenczas. kledy wszyscy oczeknią podwyżki: 
Delegacja robotników udawała sie dwa razy do 
dyrektora, żądając wytłómaczenia, na co p. dy- 
rektor oświadczył, że regulacja „robi się, ale nie 
wiadomo jak wypadnie!" Jakże można — już to- 
bić, a nie wiedzieć co? 

Pan dyrektor irytował się i nie chciał mówić z 
delegacją na ten temat, widocznie zapominając, że 
wybrał ich ogół i on to żądał wytlomaczenia! 

Czy p. dyrektor aż do tego stopnia się „roz- 
łedynkował*? Zniecierpliwieni robotnicy wystu- 
chawszy sprawozdanie delegaci, samorzutnie ze- 
szil z oddziałów | zaprotestowali, Nie zważając 
na zawieję stali robotnicy i wołali: krzywda nam! 
1 któż temu zaprzeczy. kiedy chleb, cukier, wegiel 
skaczą w zórę! Dyrektor chciał ich uspokoić mó- 
wiąc: Idźcie do pracy! Pięć minut czasn do namy- 
słu | za brame! Z delegacją mam sprawy zala- 
twiać, nie z wami!“ I znów widocznie zapomniał, 
że przed chwilą nie chcłał z nią mówić... 

Wypłata została wprowadzona co dziesięć dni. 
z czego robotnicy są bardzo niezadowoleni, co tam 
jednak Generalną Dyrekcię obchodzą skargi ro- 
botników. 

Teraz dziwnie się jakoś porządek urzędowania 
zmienił. Urzędnicy spóżniają się z rabreniem kom 
syguacji tak, że w sobotę 21 bm. zamiast o pierw- 
szej, wychodzili robotnicy o Z godzinie, bo wypłata 
zaczynała się dopiero po plerwszej! Niemale też 
rozgoryczenie sprawiło wypłacanie dodatku 22%. 
Tutaj robotnicy czekali na zrobienie konsyznacyj 
do 23 względnie 24, a tu o wypłacie sza. Znów 
poszła delegacja i dyreklor oświadczył, że wszy- 
stko w porządku, konsygnacje są, iylko z banku 
pieniędzy się nie dosłunie, bo nie ma asyxnaty. — 
(Operacja sie udała. tylko pacient umarł). — Nie- 
czuły ten bank! Ale to nie bank winiea! — to 
dyrekcła tak swolch pracowników traktuje. Ra- 
botnicy czekają jak, i kledy sią to zakończy?! 

R: 


Q PODWYŻKĘ W FABRYCE BERSON 

W środę 25 kwietnia w hiurze dyrekcji labryki 
„Berson“ w Krakowle odbyły się pierwsze per- 
traktacje w sprawie podwyżki płac rohotniczych, 
przyznania ubrań i fartuchów przy niektórych ro- 
hotach, uregulowania czasu pracy i wprowadzenia 
14-dniowego wypowiedzenia. 

Z ramienia dyrekcji eprócz miejscowych człon- 
ków dyrekcji brał udział dyrektor koncerm z 
Wiednia. Z ramienia Centralnego Związku Chemi- 
cznego nertraktowali tow. Bocian, sekretarz con- 
tralny delegaci tow. Nawak i Sak. Po obszernej 
dyskusji. dyrekcja ale zgodziła na ogólną pad- 
wyżkę płac, lecz na rezulacię, deklarując rewizję 
akordów w kierunku podwyżki oraz zgode na jn- 
dywiduaine podniesienie płac ulektórym rzemieśl- 
mkom, zaś dia nowoprzyjętych po 4 tygodniach, 
przyznając place: kobietom 30 gr. mężczyziom 
50 zr. młodocianyni 24 gr. na godzinę. 

Co do czasu pracy dyrekcja zobowiązała się 
ściśle przestrzegać ustawy, jednak dyrekcja ape- 
lnie do robotników, aby zgodzili sie pracować 5 
dni w tygodniu po IQ godzin, a w piątek 6 go 
dzin. 

Ubrania dyrekcja zgodziła słę przyznać dla czy- 
ścicieli kottów, dla 2 ślusarzy do rewizji, oraz tar- 
tuchy dla robotników przy prasie. w myszerni | 
dia 3-ch mioszaczy wa walcowni. 

Wreszcie co do I4-dnjowezo wypowiedzenia 
dyrekcja w praktyce słosnwać hedzie 14-dniowa 
wypowledzenie. 

Delegacja Związku oświadczyła, że prupozycje 
te nie zadawalniają jel, i dlatego da odpowiedź do- 
płero po porozumieniu się z ogółem robotników. 

Odmowę czólnej podwyżki tlumaczy dyrekcja 
tem, że płace akordowe samie się podnoszą. gdyż 
robotnicy nabierają coraz wlęcej wprawy i coraz 
więcej wydają pracy, co przy akordowym spo- 
sobie płacenia podnosi automatycznie zarobki. Za- 
robki te będą się nadał podnosić, bo wydajność 
pracy wynosi zaledwie 50% tego, co robią robot- 
nicy w tych samych fabrykach zagramicą. Ponadto 
na podwyżkę akordu wplynie i to, że obecny spo- 
sób rozkładania akordów na kilku robotników hę- 
dzie zmienłony. 

W końcu delegaci zawiadomili dyrekcję o świe- 
cie 1-ga Mala, co dyrekcia przyjeła do wiadomo- 
Ści, a także oświadczyła, że uznaje orzanizację ro- 
hotników. 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWEGO ROBOTNIKÓW SKÓRZANYCH 
W PODGÓRZU 
W niedzielę 29 bin. o zadzinie 9 rana w Domm 
Robotniczym w Podgórzu odbędzie się uroczy- 
stość odsłonięcia sztandaru ] oddziału związku za- 
wodowego Tobofników przemysłu skórzancgo w 
Krakowie. Na uroczystość przybędą liczni repre- 
zentanci zwłązków zawodowych oraz posłowie | 
senatorowie sacialistyczni. Zwłązek skórzanych 
uprasza towarzyszów krakowskich do licznego u- 
działu w uroczysto: 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. 36 kwietnia. (PAT). Wczoraj od- 
bylo się posiedzenie Rady mmistrów pod przewod- 
nictwem wicepremiera Bartla. Rada ministrów u- 
chwaliła między innemi, 1) tekst rozporządzenia 
Rady ministrów e zmianie granic powiatów każ- 
miańskiczo i gostyńskiego w województwie poz- 
nańskiem, 2) tekst rozporządzenia Rady ministrów 
w sprawie zatwierdzenia statutu organizacyjnego 
ministerstwa robót publicznych oraz 3) powzięła 
nchwalę w sprawie zaszeregowania słanowisk 
służbowych do grop uposażeałowych w pawszech- 
nym zakładzie nbezpieczeń wzajemnych. Pozatem 
Rada ministrów zatwlerdzila szereg spraw perso- 
nalnych. 


2 SALI SĄDOWEJ 


OSZUSTWO NA NIEKORZYŚĆ KASY CHORYCH 
Ww KRAKOWIE 
Przed sądem powiatowym śarnym w Krakowie 
toczyła się rozprawa przeciw Janowi Galosowi z 
Czutowa, który nie będąc członkiem Kasy cho- 
rych w Krakowie i posiugując się letirymacią bra- 
ta swego Artemiegu leczył się w Kasic | wyłudził 
zasiłki w kwocie 1-5 zł. Po przeprowadzonej roz- 
prawie uznał sąd Jana Galosa winnym przekro- 
czenla Oszustwa 1 zdxądzli go ua trzy tygodnia 2- 
resziu ścisłego, ma zwrócenie Kasie chorych pœ- 
branych nieprawnie zasiłków oraz mi ponoszenie j 
kosztów postsnowama karnego. 


KRONIKA 


Kraków, 27 kwietnia. 
Budowa gmachu gieldy pracy 


w Krakowia 

Wojewoda krakowski p. Darowski odbył szereg 
konierencyj w sprawie pomieszczenia w Krakowie 
urzędu pośrednictwa pracy, iumduszu bezrobocia 
i giełdy pracy. Onegdaj odbyły sie pod przewod- 
nictwem p. wojewody koniercncic przy wspól- 
udziale dyrektora fimduszu bezrobocia Zyginurta 
Kmity i dyrektora dyrekcji robót publicznych inż. 
Dudeka W wyniku tej konferencji postanowiono 
wybudować osobny gmach na póomleszczenie 
wspomalanych urzędów i instytucji. Po uzgodnie- 
mu z gminą miasta Krakowa, inlanowicie prezy- 
deniem miasta Rollem warunków odsiąpienia fun- 
duszowi bezrobocia parcek przez mine pod budo- 
wę tego gmachy przy ul. Luhelskiej, postanowiono 
przystąpić zaraz do budowy gmachu t. zw. gietdy 
pracy. Budynek ma być zbudowany tego roku i 
mieścić: 1) urząd pośrednictwa pracy, 2) fundusz 
bezrobocia, 3) urząd emigracyjny, 4) poczekalnie 
dia siużby domowcj żeńskiej, 5) sale dia poszuku- 
lących pracy. Temsamem ustame dotychczasowy 
anormalny stan, że poszukujący służby gromadzik 
Się na Rynku i że tam zawierano umowy. 
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Kurs dla wychowawczyń i wycho- 
wawców koionij wakacyjnych 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w po 
roziunieniu z Mimisierstwem Pracy i Opicki Spo- 
łecznej i z wiedzą kuratorium okręgu szkolnego 
krakowskiego organizuje w Krakowie bezplatny 
1-miesięczny kurs dla wychowawczyń i wycho- 
wawców kolonij wakacyjnych. Wykłady rozpocz- 
ną się dn. 2 maja i będą się odbywaly w gmachu 
gimnazjum 1. im. Nowodworskiego (przy ul Gro- 
bie) codziennie — z wyjątkiem niodziel i świąt — 
od godz. 6—9 wrecz. Wpisy tamże — w niedzielę 
29 im. od 10—!2 i w poniedzialek 30 hm od 6—8 
wieczór. Pierwszeństwo mają pracownicy msty- 
incyj opieki społecznej. Liczba sluchaczy będzie 
ograniczona Paświadczeme z odhylego kursu o 
trzymają tylka ci słuchacze, którzy się poddadzą 
ezzaminowi kańcawemu. 

Plan kursu: Dr. F. Wessely: Zadamie opieki spo- 
łecznei. Prof. dr. Ziemnowlcz: Ogólne zasady wy- 
chowania gromadnego. Bronisława Bobrowska: 
Prawa dziecka. Dyrektor Pelczarski, członek ZHP: 
Wewnętrzne i zewnętrzne warunki dobrego funk- 
cionowamia kolonji. Dr. R. Kunicki: Ogólne zasady 
Ligieny. Dr. Wł. Medyńsk.: O dziecku nerwowem. 
Dr. M. Kosiński: Pierwsza pomoc w naglych wy- 
padkach. Prof gimn. J. Biernakiewiczowa: Gimna- 
styka. A. Amcisenówma, nauczycielka państw, 
kurs. naucz.: Śpiew. M. Rederowa, absolwenika 
szkoły słojdu i kursu gier j zabaw w Naas (Szwe- 
cja): Gry i zabawy. Prof. gima. J. Bergerunówna: 
Wycieczki ! zwiedzania, Dr. Fr. Kaliciiis 
ięcia na kolonji. Bronisława Bohrows 
ki na kolonii. 


"ORA 

CENY MAKSYMALNE CHLEBA PSZENNO— 
ŻYTNIEGO. Magistrat krakowski przypomina, że 
po myśli rozporządzenia mónistra spraw wewnętrz 
nych zakazaną lest sprzedaż chleba pszenna-żyt- 
mego innego, jak tylka zawierającego 75 część 
mąki żytniej z 65% przemiału oraz 25 części mąki 
pszennej z 50% przemiału. Na podstawie nglnii o 
statniej Komisji do badanla cen, magistrat usłana- 
wia cenę takicgo chleba na 75 groszy za 1 kg. w 
detalu Przemnysłowcy. nie stosujący się do po- 
wyższych zarządzeń, karani będa z calą surowo- 
ścią. Wkońcu magistrat zaznacza, że cena chleba 
żytmiego z 65% przemiału wynosi 68 groszy za 1 
kg. w detalu. 

PLAC TARGOWY PRZY UL. SIENKIEWICZA. 
Mazistrat otwiera z dmiem | maja br. nawy plac 
targowy dia Sprzedaży nabiału, jarzyn i L p. przy 
placu Kazimierza Wielkiego. Dz. XV, a mianowi- 
cie na chodniku, położonym między przedliżoną 
uł. Łobzowską a ul. Kościelną. Czas trwania tar- 


t zów na powyższym placu we wszystkie dni tygo- 


dnia wyłacznie do godziny 11 przedpałudniem, — 
Równocześnie magistrat zakazuje sprzedaży po 
wyższych artykulów na narożniku ul. Czarne wiej- 
skiel i Konarskiego. ul. Mazowieckiej i Lubelskiej, 
oraz przy ul. Kazimierza Wielkiego przed realn. 
37 —65, a to pod rygorem msciągniecia winnych da 
odpowiedzialnoścł karnej. 

ZAPIS NA POGOTOWIE RATUNKOWE, Do 
zarządu pogotowia ratunkowego nadeszło pismo 
z zawiadomieniem, że zmarły niedawna kupiec 
krakowski, bl. p. Abraham Lindenbaum, zapisal w 
lesianiencie na ceie pogotowia ramnkowcza 10U 
dolarów. 
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wspólucziale wkceprezydentów miasta Usirowskie- 
go | Dra Schmejdra, pod przewodnictwem r. m. 
Dea Muczkawskiego, odbylo się posiedzenie pod- 
komitetu Sekcji |-szej dla spraw ogrodowych i 
plantacyjnych. Podkomiiet przyjął do zatwierdza- 
jącej wiadumości sprawozdanie inspektora ogro- 
dów miepbz:ch Giarzego o dokonanych w raku ble- 
żącym wiosennych robotach ogrodowych na plao- 
tacjach, w parkach, na skwerach I t p. oraz spra- 
wozdanie nadradcy leśnictwa Wabra, kierownika 
zarządu lasu miejskiage ua Woll Justowskiej, a po- 
*.gple dalszych robót ukole stworzenia tam praw- 
dziwie pięknego miejskiego parku ludowego. Pod- 
komitet wyraził zarazem okydwu powyższym kie- 
rawnikom oza is za ich celową i energiczną pra- 
cę w tych działach gospodarki miejskiej. Podko- 
mitet zatwierdził następnie wnioski magistratu w 
sprawie olwarcia w dniu 3-go mala br. dla publicz- 
ności nowo urządzonych plant dletlowskich, które 
w roku bieżącym — ze względu na młodą roślin- 
ność — traktowane będą jeszcze jako ogród, t. zn. 
otwierane rano, a zamykane z nasianicm zmierz- 
chu. Wkońcu omówił Podkomiktet obszernie spra- 
wy uporządkowania pod względem ogrodowym 
płacn Kossaka. otoczenia Wawelu i t d. I przeka- 
zal je mazistratowi do normalnego traktowania. 
wydając ogólne dyreklywy co do ich opracowa- 
nie | wygotowania wniosków. 

Z SEKCJI PRAWNICZEJ I SZKOLNEJ RADY 
MIASTA KRAKOWA. Pod przewodnictwem wi- 
ceprez. miasta Dra Schnekira odbyła się posiedze- 
nie sekcji prawniczej I szkolnej, na którem uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miejskie] wnioski w spra- 
wle zezwolenia TSL ua nadbudowę H piętra w 
szkołe XLV im. Sienkiewicza przy ul. Szkolnej 6, 
na pomieszczenie sernłnarjium żeńskiego km. Prel- 
sendanza. dalej w sprawie utworzenia nowej pa- 
ralji w Grzegórzkach, która ma powstać z cześci 
terytorjalnych, wyłączonych z hardzo rozległej pa- 
zaill im. św. Mikołaia w Krakowie, wreszcie wnio- 
skl w sprawie zmiany instalacji elektrycznej w 
teatrze miejskim im. Juli. Słowackiega na prąd 
zmienny. 

POŻAR. Wczoraj popołudniu wyjeżdżał oddział 
straży ogniowej w Podgórzu da Ludwinowa, gdzie 
w mieszkaniu MarH Ryszkowej przy ul. Mickiewi- 
cza 96, zapalila się Ścianka drewniana, oddzielają- 
ca kuchnię od sieni. Pożar powstał wskutek wadll- 
wie przeprawadzonej rury z pleca kuchennego do 
komia. Straż ozień ugasHa po krótkiej akcli ra- 
kowkczBi. 

UPARTY SAMOBÓJCA. Wskoczył da Wisty, 
obok Wawelu, w zamiarze samobójczym Jan 
Szczepka. lat 45, robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Bożego Ciala 12, zostal jednak przez przechodniów 
wydobyty z wady. Następnie Szczerka usiłował! 
poraz drugi rzucić się do Wisły, — został jednak 
przez posterunkowega P. P. przytrzymanym i od- 
stawinnym da domu pod opiekę żony. 

UMYSŁOWO CHORA. Przytrzymana umysło- 
wa-chorą kobietę, izraelitkę, lat około 32, wzrostu 
średniego, szczupłą, wlosy blond. krótko strzyżo- 
ne. ubraną w płaszcz zielankow. obszyty futer- 
kiem. suklenkę czarną, na głowie chusteczka w 
czerwone kropki i trzewiki czarne sznurowane. — 
Kobietę te odstawiomo do szpitała św. Łazarza. 

AMATORZY ZŁOTEGO ZEGARKA. Areszto- 
wano St. Trzopka | Aleksandra Zalaszczyka za 
kradzież złotego zegarka, wartośc] 200 złotych z 
niezamkniętego mieszkania p. Ludwika Siepaka, — 
zamieszkalego przy ul. Krowoderskiej 30. Od are- 
sztowanych odebrana skradziony zegarek i zwró- 
cano poszkodowanemu. 

KUROKRAD. Aresztowano Wojciecha Krańskie- 
go, lat 25, za kradzież kur na szkodę naczelnika 
stacji kolejowej Grzegórzki. Krański podejrzany 
jest o Szereg kradzieży kur, popełnionych w ostat- 
nich czasach. 

NA GORACYM UCZYNKU. Anna Mika, włócze- 
ga, włamała się do spiżarki p. M. Farberowej przy 
placu Izaaka 3, gdzie usiłowała skraść artykuły 
spożywcze. Mikawa zosłala przychwycons na go- 
rącym uczynku | odstawiona „pod Telegraf", 
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„CZY TEATR SIĘ PRZEŻYŁ?" Na ten iniereeniący 
1 aktuaiy temat przemawiać będzie w piatek 27 b. m. 
w Kollegium Wykladów Nankawych (Rynek A—B 3, 
M piero) prof. Tadeusz Buliński, paruszając cały szereg 
troblemów, zsiązanych z kryzysem teatralnym | refor- 
nią teatru. Po nrelekcji dyskusja, do której prelegent 
zaprasza « »wsikich recenzeniów I teatromanów kra- 
krwskiż l*_zgiek a godzinie 7 wieczorem 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE Od- 
veal cwskl zawiadamia, że zapoczątkowane zebra- 
ma piątkowe odhywać się będą nadal w każdy piatek 
między „0dziną 6—8 wieczorem w iokalu Towarzystwa 
Drzy ni. Gročzkiej 64. Il piętro. W tym czasie wyłożona 
xą do przegizdu czasopisma gengraliczne oraz otwarłą 
lesi bogata blbljnteka; nadro omawiane są sprawy, do- 
tyczącz Towarzystwa | program urządzić się mających 
w aar aa sezonie leinim wycisczek krajozmaw- 
czych. 


LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI W TOWARZYSTWIE | 


PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. W myśl zapowiedzi 
dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Plęknych w 
niedługim już czasie, bo z końcem maja, przystąpi da 
losowania dzlel sztuki między posładaczy akcji. Rozlo- 
sawanych będzie kilkadziesiąt nbrazów | rzeźb pierw- 
szorzędnych artystów wartości prawle plećdziesląt ty- 
slęcy zlotych. Losowanie odbędzie się w obecności po- 
wolanych do tego wladz, dyrekci Towarzystwa I pu- 
Kliczności. Ten bngaty pion materialu do rozlosowania 
zlożyli artyści, by dać dowód, że wspólna ich praca o- 
koło przywrócenia dawnej świetnaści Towarzystwa nie 
była tylko golosłownem przyrzeczeniem. Szanse wy- 
grania są wielkie, więc też szerokie sfery naszego spo- 
leczeństwa powinny skwapliwie skorzystać z ostatniej 
sposobności nabywania akcji Towarzystwa w cenie za- 
ledwie 20 złotych. Z prowincji należy na akcje te I prze- 
syłkę poleconą przysyłać 21 złotych 1 50 groszy pod 
adresem: Palac Sztuki, Kraków, Plac Szczepański 4 — 
Powinniśmy ze wszelkich sil dopomóc do rozbudowy 
Towarzystwa, które jest przecież również chlubą na- 
szą | wspaniale sle rozwija. Pomagając w tej pracy, 
szczęśliwy posiadacz akcji może przytem wygrać dzie- 
ło wielkiej wartości Ponadto Towarzystwo wszystkim 
akcjonariuszom rozeszłe z końcem roku wspanialą tekę 
barwnych auioltograij, robioną przez szeźciu znakami- 
tych artystów. Teka ta zawierać bedzie widoki Krako- 
wa. Dzieła przeznaczone do rozlosowania będą umie- 
szczone nz następnej wystawie w Palacu Sztuki. 
NOWE ZAKUPY W PAŁACU SZTUKL Ostatnio za- 
knplono z Falscu Sztuk! do Muzeum Śląskiego trzy o- 


| hrary Zawadawskiego | dwa obrazy Rubczaka. Publlcz- 


ność coraz bardziej przekonywz się. że tylko w Pala- 
cu Sztuki można nabyć niefalszowane i stosunkowo ta- 
nie obrzzy. 

W KRAKOWSKIEM KOLE TNSW odbędzie się o go 
dzłnie 7 wieczorem w sobote 28 bin, w lokalu Towa- 
rzystwa (Pałac Spiski, U pietra) odczyt p. dr. Stanisla- 


wy Niemcówny, pod tytułem „Wrażenia z wycieczki ` 


do Wilna z okazn zjazdu kół krajoznawczych mlodzie- 
a 


KURS OBSŁUGI SILNIKÓW SPALINOWYCH roz- 
pocznie się w Muzeum przemysłowem dnia 4 maja ! 
trwać będzie do końca czerwca br. Nauka odbywać się 
będzie w godzinach popołudniowych i wieczornych. — 
Wpisy przyjmuje dyrekcja Muzeum codziennie od go- 
dziny 8—2 popołudniu do 2 maja włacznie. 

ROZWÓJ  „KAMIENIOŁOMÓW TATRZAŃ- 
SKICH". iłośna w ostatnim czasie sprawa wiel- 
kiej eksploatacji nader cennych, olbrzymich po- 
kladów kamicnia, które na tatrzańskich terenach 
Fundacji Kórnickiej rozwija firma „Kamieniałomy 
Tatrzańskie Fundacja Zakiady Kórnickie i Henryk 
Kiejnowski* była przedmiotem trzech bardzo po- 
ważnych zjazdów i konferencii, odbytych ostatnio 
w Zakopanem a to: z iniciatywy Państw. Rady 
Ochrony Przyrody ćnla 31 marca br., Starostwa 
| czynników lokalnych dnia 20 kwietnia b. r., a 
wreszcie P. Twa datrzańskiego przy sposobności 
ogólnopolskiego ziazdy delczatów dnia 22 kwietnia 


far. 
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W zlazdach tych były reprezentowane wszyst- 
kle najwyższe czynnlki i najważniejsze instytucje 
spoleczne, powyższą sprawą iniercsowane — m. 
j. delegat Minisira Oświaty dla spraw Ochrony 
Przyrody Prof. U. J. Dr. Szafer, delegat O. R. P- 
T. T. i nacz. wydziału turystyki i uzdrowisk M. 
R P. Dr. M. Orlowicz, prezes P. T. T. inż, Czer- 
wifski wicepr. P. T. T. prof. Dr. Goetel, kurator 
Fundacji i prezes Rady Nadzor. Kamleniołtomow. 
Rektor U. J. Dr. L. Marchlewski, prezes O. Z. P. 
T. T. prof. Domaniewski. reprezentanci wladz 
admìinistracyjnych refer. Pollo, radca inż Rams 
komisarz Rządu Dr. Góra i w. i 

Wynikiem wyczerpujących obrad było defini- 
tywne uzgodnienie potrzeb uzdrowiska Zakopane 
i postulatów Ochrony Przyrody Tatrz. z intere- 
sami przedsiębiorstwa. przyczem uznając jedna- 
myślnie doniosłą użyteczność przemyslu kamie- 
niołomowego i jego wielkie znaczenie dla gospodar 
ki ozólno-kraiowej. z druglej zaś strony dzięki do- 
browalnym ustępstwom ze strony przedsiębiar- 
stwa na rzecz uzdrowiska i ochrony przyrody. 
zagwarantowane Kamieniołomom Tatrzańskim ich 
dalszy normalny rozwój i dano przez to trwałe 
podstawy dla wielkiego rozwinięcia tei Śziś dla 
odbudowy kraju najpotrzebniejszej załezi rodzi- 
mej produkcji. 

Powyższe rozstrzygnięcie sprawy ma tym do- 
nioślejsze znaczenie. iż nietyłko stwarza podsta- 
wę bytu i dobrobytu dla wielkich rzesz robotni- 
czych. ale przez zaopatrzenie rynku wyrobatni 
krajowymi może wreszcie położy tamę tak dia bi- 
lansu handlowego szkodliwelmu sprowadzaniu dro- 
gich materiałów hrukowych ze Szwecji, Niemiec 
i Czechosłowaoii. 429 
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WARSZAWIANKA - CRACOVIA. W niedzielą 29 b. 
m. © godzinie 4 pomołudniu rozegra Cracovla | A zawo- 
dy o mistrzostwo Polski z drużyną Warszawianki. Za- 
wody te mala poważne znaczenie dia Cracovii, zdyż 
będzie to pierwsze spotkanie Uracovil z drużyną stol- 
Cy, a nadto zawody niedzielne mają być duiem rehabi- 
lltacii Cracovii po ostatniej porażce na Ślaskv. Bilety 
do nabycia u Leltnera, Ryuek główny I w składzie za- 
bawek, ul. Fiorjańska 33. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w plątek poraz platy „Donna Oretla" Porzana. — 
Próby z nowości francuskiej „Słmona” pod kierunkiem 
p. Słarsklej dobiegają końca, Sztuka Devala jest wnikli- 
wym obrazem duszy kobiccej, która postawioa między 
zbyt pewnym sleble zdobywcą, a mładocianym entu- 
zlastą po urozmałconych perypeliach wyblera wreszcie 
nałwaieza debjutania. Temat, z pozorn krołochwilny, zy- 
skuje dzięki mocnemu wlązaniu akch | psychologiczne- 
mn pozlębieniu, charakter wytwornie komedjowy, któ- 
ry w szeregu francuskich pisarzy doby powojennej za- 
pewsda Devalowi osobne, artystycznie nieobojętne miei- 
sce. „Simona” test jedną z wcześniejszych sztuk Devala. 
kióry wzbudzone nią nadzieje potwierdził szeregiem w 
tworów sukcesowych, zwłaszcza oslatnią „Ventose“, — 
obrazem walki miłosnej między mrystokratką a prole- 
tarjuszem na tle fikcyjnej rewolucji bolszewickiej w Pa- 
ryżu. Sztuka ta wejdzie na afisz w przyszłym sezonie. 
Premiera sobotnia zatem, która Jest popisem aklorskim 
wykonawczyni roll tytulowej, wzbudza też zaciekawie- 
nie literackie, wprowadzając na allsz nową i wybitna 
indywidualność autorską. 

—000— 


WYROK W PROCESIE O PODKOP POD PAŃ- 
STWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE. We środe 
zakończył się w warszawskim sądzie okręgowym 
proces © podkop pod państwowe zakłady graficz- 
ne. Prokurator domagał się jaknajsurowszej kary. 
obrońcy z wyjątkiem adwokata Bielenia, który 
wnosił uniewinnienie Cichockiego. prosili o lago- 
dny wymiar kary. Oskarżeni w ostatniem słowie 
zaznaczyli, iż choć mają burzliwą przeszłość, o 
statnio prowadzą się jaknajsolidniej. Sąd skazał: 
Teodora Juśkiewicza, Ryszarda Wojciechowski 
go, Hersza Woldfryda, Antoniego Choińskiego i 
Stanisława Cichockiego każdego na 5 lat wlezie- 
nia. 

DROŻYZNA W TARNOBRZEGU. Piszą nam: 
Piekarze tutejsi podnieśli dnia 18 bm. cene chleba 
na 75 gr.. a już w 2 dni później na 80 gr. za kle. 


Wprost miesłychane, aby w takiej okolicy rolm- 


czej, gdzie i zboża dosyć 1 w stosunku do chleba 
nie tak drogle, ustanawiano ceny wyższe niż w 
calej Polsce. Taksamo ma się sprawa z wedlina- 
mi | słoniną. Dowóz świń tuczonych jest ogromny 
i ceny niskie, gdyż płacą żywą wagę po zi. 1.50 
lnb 1.60, a za sloninę ustanowlono cene zl. 4.80, 
gdy w niedalekim Rzeszowie lub innych więk- 
Szych miastach można kupić za zł. 3.50 a nawet 
i taniej. Apelujemy do województwa lwowskiego, 
hy zrobiła porządek, gdyż stanowczo nie można 
dopuścić, aby paru bogatych masarzy i piekarzy 
obdzierało ludność ze skóry, podnosząc clągle ce- 


ny. 

NADUŻYCIA W URZĘDZIE SKARBOWYM, —. 
Z palecenia nadzorczej komisi do zwalczania 
nadużyć, zawieszony został w czynnościach na- 
<zelnik urzędu skarbowego w Kolnie Boleslaw Qa- 
wrycz. Zawieszonemu w czynnościach zarzuca się 
różne nadużycia służbowe. 

BANDYTYZM W WIELKOPOLSCE. W nocy 
na 25 bm. komendant posterunku policyjnego w 
Rakoniew cach w pow. wolsztyńskim, starszy 
przodownik Skalecki odbywał kontrolę w swym 
rejonie i wracał ną posterunek, gdy zdala ujrzał 
irzech ludzi, którzy wydali mu się podejrzanymi. 
Podszedł ku mm i zażądał lemltymacyj. W tej 
chwili nieznajomi dobyli rewolwerów i zamiast 
odpowiedzi, poczęk strzelać w kierimku policjan- 
ta, raniąc go w brzuch. Skałecki wpadł, a bandyci, 
korzystając z ciemności, zbiegli. Strzały usłyszeli 
dyżurni na posterunku i pospieszyli na pomoc, lecz 
zastali tylko broczącego we krwi Skałeckiego, któ- 
rego w beznadziejnym stanie odwieziona do szpł- 
tala w Grodzisku. Zmobikzowano okoliczne od- 
działy policyjne. Urządziły one za bandytami obla- 
wę, lecz pościg mie odniósl pozytywnego wynikn, 
Pomeważ porozumienie policii drogą telefoniczną 
zawodziło, powstała obawa, że bandyci zepsuł 
przewody, by napaść na miejscową pocztę. Dla- 
tego skonsyznowano na poczekaniu policję, która 
zdwoiła czujność. 

—000— 


z zaćramicy 


ŁODZIANIN „KRÓLEM ZŁODZIEI" W NIEM- 
CZECH. Sąd w Lipsky skazał Ajzika Szmula Lie- 
beskinda z Łodzi na 2 lata i 4 miesiące więziema 
za udział w szalce zlodziejskiej i przekupiemie po- 
licjamów. Prasa berlińska, omawiając tę sprawę, 
zaznacza, że Lieheskmd występujący również pod 
nazwiskiem Orleanda, znany był w kołach prze- 
stępców jako król złodziei". Liebeskind miał w 
czasie targów lipskich zorganizować szajkę zło- 
dziejską, która grasowała tam bezkarnie po prze- 
kupieniu kilku urzędników policyjnych. Dzieńmikń 
podkreślają fakt. że Liebeskindowi nie dowiedzio- 
no żadnego konkreinego wypadku kradzieży, a 
skazano go tylko za udział w szaice złodziejskiej. 
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ILE BEDZIE KOSZTOWAĆ LOT Z EUROPY 
DO AMERYKI? Z N. Jotku donoszą: Komandor 
Burmey, który znajduje się w Stanach Zjednocza- 
nych w celu zorganizowania komunikacji powietrz- 
nej na sterowcach typu R. 100, oświadczył na 
konferencji inżynierów. że przelot na sterowcach 
przez Atlantyk z chwią rozpoczęcia komunikacji 
regularnej, co ma nastąpić w lecie r. przysz.. ko- 
sztować będzie conajmniej 1.000 funtów. Koman- 
dor Burmey wyraził nadzieję, że cena pojedyncze- 
go przelotu ustalona zostarie prawdopodobnie na 
200 a może nawet na 100 funtów. 

ODROCZENIE LOTU „BREMEN“. W Murray 
Bay otrzymano od btników niemieckich z Greenly 
Island wiadomość, że postanowili oni nie podejma- 
wać lotu do Murray Bay na „Bremie“ wobec me- 
pomyślnych warunków dla wzniesienia się w pO- 
wietrze. Wedlug wiadomości tej lotnicy niemieccy 
opuszczą Greeniy Island na samolocie ratowni- 
czym, który przybył tam z Detroit. Czas odlatu 
nie jest jeszcze dotąd ustalony. 

ZGON ZNAKOMITEGO ŁOTNIKA. Lotnik Lloyd 
Bennett, który spiesząc z pomocą załodze „Bre- 
men“ po przybyciu do Murray Bay zapadł na za- 
palenie puc, zmarł. 

SZALEŃSTWO REKORDU OPŁACIŁ ŚMIER- 
CIA. W Dayton (St. Zjednoczone) Lockhart, ame- 
rykański sportowiec-automohilista, zabil się, doko- 
mywuiąc próby pobicia rekordu światowego szyb- 
kości. Lockhart zrobił Już trzy okrążenia i zbliżał 


Się kilka razy w miejscu, podskoczy! w powietrze 
i wywróciwszy kiłka kozłów, runął na ziemię. 
Lockhart padl na twarz, ponosząc Śmierć na miej- 
seu. W chwili katastrofy Lockhart jechał z szyb- 
kością 200 mil na godzine. 


Polski iot 
do Ameryki 


Le Bourget, 26 kwietnia. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem przybyli tu (lotnisko Le Bourget pod Pa- 
ryżem) na samołocie transatlantyckim, dwupła- 
towcu zaopatrzonym w motor o sile 650 koni lot- 
mcy polscy major Idzikowski i pilot Koszula, któ- 
rzy mają zamiar dokonać lotu z Paryża do Nowe- 
go Jorku. W dniu dzisiejszym dokonali oni prób- 
nego lotu na wysokości portu w Rochefort z ob- 
ciążeniem 5 tys. kg. Lot rozpoczął się o godz. 5 
rano a zakończył o 4 popołudniu. Z wyników jego 
bolnicy byli bardzo zadowoleni. W dniu jutrzej- 
szym 1 w dniach następnych lotnicy polscy doko- 
nają dalszych lotów próbnych na wysokości Cher- 
bourga, przyczem obciążenie samolotu podniesio- 
ne będzie do 6 tys. kg. Zaloga polskiego samolotu 
odnosi się z jak największem zaufaniem do swega 
aparatu, którego przeciętna szybkość wynosi 180 
km. na godzinę i który zdolny jest dokonać lotu 
bez lądawania na odleglość 8500 km. 


Trzęsienie ziemi 
w Grecji i Bułgarii 


Wedlug otrzymanych w Londynie wiadomości 
o katastrofie trzęsienia ziemi w Grecji w nocy z 
wtorku na środe i we środę rano nastąpiły za- 
równo w Koryncie jak i Atenach dalsze wstrząsy. 
W Koryncie runęła reszta domów, które ocalały 
w katastrofie poprzedniego dnia. Zniszczeniu we- 
zło wiele budynków starożytnych. Rząd grecki 
wysyła do miejscowości dotkniętych katastrofą 
znaczne ilości żywności. Kolonja angielska w Ate- 
nach utworzyła fundusz pomocy dla ofiar kata- 
strofy. 

Wedle danych ofclalnych zestawienie ofiar ka- 
tastrofy trzęsienia ziemi w Bulgarii przedstawia 
się następujące: 103 osoby zabite, 700 rannych, 10 
tysiecy budynków zbutzonych i 10.500 zagrożo- 
nych, 100 tysięcy osób znajduje się bez dachu 
nad głową, straty materialne wynoszą przeszło 2 
i pół miljarda lewów. Agencja Hawasa donosi z A- 
ten, że nowe irzęsienie ziemi zburzyta Korynt do- 
szczętnie. Wiele domów runęło w gruzy. Odczuto 
też drugie trzęsienie ziemi, którego ośrodkiem byl 
Adrjanopol. 


Ruch spółdzielczy 


KONFERENCJA SPÓŁDZIELNI OKRĘGU KRA 
KOWSKIEGO, o której wczoraj pisaliśmy, odbę- 
dzie się 13 (nle 6) maja o godzinie 11 przedpału- 
dniem w lokalu ZZK przy ul. Warszawskiej. 


Z Rady m. Krakowa | 


Kraków, 27 kwietnia. 

HOŁD PAMIĘCI ŚP. MICHAŁA KONOPIŃ- 

SKIEGO 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa roz- 
poczęło się poświęceniem pamięci Zmariego radcy 
miejsk. śp. Michała Kanopińskiego. W przemówie- 
niu swojem prez. Rolłe zaznaczył. że Rada utra- 
cila jednego z najczynniejszych Członków Rady, 
który w sprawach oświatowych i kulturalnych za- 
hieral często głos, słuchany zawsze z uwagą i 
znaniem. 

Rzecz każdą ujmował z nadzwyczajną rozw2- 
gą. a zgłębiał ją gruntownie, bo sumienna praca 
d gruntowne opanowanie przedmiotu było cechą 
Jego. 
Był bardzo lubiany przez wszystkich, którzy się 
z Nim zetknęli, poważanie miał u najszerszych 
warstw. 

Wybrany w r. 1905 do Rady miasta zaimował 
sle głównie sprawami szkolnymi, którc lego. jako 
dawnego pedagoga szczególnie pociągaly. 

Wybrany delegatem Rady do Rady Szkolnej 
Krajowej — mandat ten wysoko cenił, bardzo po- 
ważnie go traktował, a sprawozdania Jego ze 
sprawowania mandatu, wydawane drukiem, Są O- 
brazem szkolnictwa ówczesnej epoki w b. Qa- 
tal 

Przez 10 lat nieprzerwanie w Krakowie reda- 
gował „Nową Relormę*, zrósi się z miastem, u- 
kochal je i wiernie mu służył. Z grona ludzi bł- 
skich sobie, z grona, które naszej Radzie dalo 
Asnyka, Rothera, Bandrowskiego i wielu innych, 
wyszedł i ich towarzysz śp. Konoplński 

Uczciliście pamięć tego. który był dobrym sy- 
nem Ojczyzny, dobrym obywalelem tego miasta, 
a imię Jego w kronikach naszych ku wleczneł pa- 
msięci zapisane będzie. | 

Radcy przemówienia prez. Rollego wysłuchali 
stojąc. 

Po odczytaniu kilku wnłosków przez sekr. Stra- 
sika przystąpiono do porządku dziennego. 


POŻYCZKA INWESTYCYJNA M. KRAKOWA 

Wicepr. dr. Wiclgus referował sprawę zwak- 
ryzowania pożyczki gminnej zaciągniętej w Ban- 
ku gosp. krajowego na podstawie skryptu dłuż- 
nego z dnia 10 czerwca 1925, w kwocie 4.000.000 | 
zł. na zapłacenie pożyczki szwalcarskiej, którą | 
(mimo, że gmina wygrala proces), polecił swojego 
czasu b. miu. skarbu Grabski zaplacić w całości. 
Qmina wtedy zaciąznela pożyczkę na ten cel w 
Banku gosp. krajowego i obecnie musi ją zapłacić 
Bankowi gosp. kraj. przyczem hank żąda zapłaty 
złotych w złocie. Równocześnie gmina zaciągnie 
pożyczkę 14.000.000 zi. w Banku gosp. kraj. z któ- | 
rych zapłaci dług w kwocle 4.060.000 zł. a reszte | 
pożyczki przeznaczy na lnwesfycje gminne. 


ZAGRANICZNE KAPITAŁY DLA KRAKOWA 

Następnie wicepr. Wielgus uzasadniał wnioski 
dalsze w sprawie zaciągnięcia w bankach zagra- 
nicznych za pośrednictwem Banku gosp. krai. lub 
też bezpośrednia długoterminowe! pażyczki inwe- 
stycyjnej w wysokości da 8 milj. dolarów. 

Zanim jednak pożyczka dolarowa dojdzie do 
skutku, z pożyczki 14,000.000 zł. mającej się za- 
ciągnąć w Banku Gospodarstwa Kraiowego, pre- 
zydium miasta proponuje następujący program zii- | 
życia powyższej nożyczki: 5.892.000 zużytych bę- 
dzie na spłacenie pożyczki 4,000.000 zł. wraz z od- 
setkami. dalej na zapłacenie ceny kupna gruntów 
nabytych przez gminę 1,647.000 zł.. na datowanie 
nadzwyczajnego budżetu na rok 1925.29, a to: za- 
kupno walców drogowych i maszyny do robienia 
bet. asfalt. 103.500 zł. na dział VHI zdrowie pu- 
blkczne 660.000 zł.. popieranie przemyslu 1 handlu 
(budowa targowiska na Placu Nowym) 123.000 zł., 
uzupełnienie t wymiana przyrządów dla Siraży po- 
żarnej 129.000 zł.. budowa hal targowych 970.000 
zł. budowa szkoły męsko-żeńskiecj na Warszaw- 
skiem 600.006 zł, rozszerzenie cmentarza 600.000 
zł, udzia gminy w hudowie nowego mostu na 
Wiśle 800.006 zł, budowa Muzeum Narodowego 
1.080.000 zł., zniesienie Młynówki w Gbrębie mia- 
sta 300.009 zł., wreszcie budowa ceglelni miejskiej 
1.000.000 zł. 

W dyskusji nad wszystkiemi wnioskami zabie- 
rak głos: r. m. Krzetuski, oświadczając się przeciw | 

| 
| 
I 


pożyczce, r. m. Hołeksa przeciw pożyczce w Ban- 
kn Gosp. Kraj., a za pożyczką zagraniczną, r. m. 
tow. dr. Rosenzweig omawia poszczególne wnio- 
ski przedstawione przez wiceprezyd. Wielzusa. 
W jasnym wywodzie mowca przedstawia wadli- 
wości waloryzacyjnei pożyczki gminy w Banku 
Gosp. Kraj., dalej sprawę pożyczki zagranicznej i | 
program zużycia tej pożyczki na inwestycje miti- 
skie. W końcu opowiada się za wnioskaini. 


Następnie po wywodach r. m. Langa i dłuższem 
rzeczowem przemówieniu r. m. dra Adola Qrossa, 
rm. Adelmana, rm. Rowińskiezo i tn. wnioski in- 
westycyjne uchwalono, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 


TELEGRAMY 


P. WYSOCKI PRZYBYŁ DO WARSZAWY 

Warszawa. 26 kwietnia (tel. wi. Naprzodu”). 
Do Warszawy przybył posel polski w Szwecji p. 
Wysocki, który ma objąć stanowiska wicemini- 
stra spraw zagranicznych. 

NOMINACJE 

Warszawa. 26 kwietnia (te. wl. .Naprzodn”|. 
Rada ministrów na wczorajszem posiedzenin u- 
chwalila przedstawić prezydentowi Rzplitej nastę- 
pujące nominacje: drą Adama Lislewicze na szefa 
kancelarii cywilnej prezydenta Rzplitej (w miejsce 
p. Dzięciolowskiego), dra Alireda Wysockiega, 
dotychczasowego posła w Sztokholmie, na podse- 
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych; oraz p. Dzięclołowskiego i p. Fałata na sę 
dziów Trybunału admiristracyjnego. 
W KATOWICACH NIE BEDZIE POLITECHNIKI 

Warszawa, 26 kwietnia. (PAT). PAT upoważ- 
niona jest do stwierdzenia, że podana w dzienni- 
kach wiadomość o zamierzonem. a nawet posia- 
nowionem przez rząd, utworzeniu w Katowicach 
roltechniki aje odpowiada w żadnym stopnia 
prawdzie. 


KATASTROFA AUTOBUSOWA POD WILNEM 

Warszawa, 26 kwietnia (tel. wl. „Naprzodu“ 
W drodze z Wilna do Mejszagoty uległ katastro- 
fie autobus pasażerski. Skutkiem wypadku szofer. 
konduktor i trzech pasażerów odniosła poważna 
raty, 

SOWIETY ZMIENIAJĄ SWĄ POLITYKE 
ZAGRANICZNĄ? 

Berfin, 26 kwietnia (PAT). „Germania“ donas? z 
Moskwy, że w komisariacie zagranicznym odbyły 
się konierencje z ambasadorami i posłami sowiec- 
kimi, którzy zostań powolani do Moskwy, m. in. 
z Krestyńskim, Locencem, Bogomolowem, Alek- 
sandrewskim i pama Kollątaj. Ponadto oczektursem 
są ambasadorowie Suriw, Teojanowski i Dowga- 
lewski. Konferencjom przypisują wielkie znaczenie 
polityczne, pomeważ rząd sowiecki zamierza zulo- 
nić swą politykę zachodnią i rozbudować stosunek 
da państw wschodnich. Nie są przewidziane zmia- 
ny personalne w służbie zagranicznej. 

PROCES O MORDY KAPTUROWE 


Berlin. 26 kwietnia (PAT). W dalszym ciagu 
procesu © mordy kaptniowe czarnej Reichswehry 


| w Szczecinie, zdarzył się wczoraj na początku po- 


siedzenia sensacyjny incydent. leden z obrońców 
hr. von der Gollz, syn generał Goltza, który pro- 
wadzi] swą własją formacię w państwach babtyc- 
kich przy końcu wojny, zażądał wykluczenia jaw- 
ności obrad. Wniosek swó, uzasadnił między Ime- 
mi tem. że na sail znaiduła się konsul polski, który, 
jak von Goltz przyp.szcza, otrzymał karto wstę- 
pu nie na zwyklej drodze. Sąd jednakże odrzucił 
ten wniosek. W ciągu dnia zezuania obracały się 
w dalszym ciągu <olo kwcstyj, czy organizacja 
Rossbacha znajdowata sie istotnie w bezpośredniej 
zależności od ministra Reichswehry | czy czlan- 
kowie tej organizacji imozll uważać się za rzeczy- 
wistych żołnierzy. 
JUGOSŁAWJA BRONI SIĘ 
PRZED OKRAŻENIEM PRZEZ WŁOCHY 

Błałogród, 26 kwietnia (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu skupsztyny zgłoszona zostala inter- 
pelacja do ministra spraw zagranicznych, podpi- 
sana przez posłów Jovanovicza, Radicza į Pribł- 
cevicza. Interpelacia wskazuje na pogloski. że 
Włochy mają zamiar w niedlugim czasie zawrzać 
unję celną z Albanią 1 proklamować protektorat 
nad Albania, a to podobno jeszcze przed 28 lipca, 
w którym to dniu upływa moc prawna paktu przy- 
jacielskiega Jugoslawii z Włocham. Intórnelanci 
zapytują rząd, czy wiadomo mu cokolwiek n za- 
miarach Wloch i jakie krok! podejmie Jugosla wja, 
aby uwolnić raz ną zawsze Albanię od Opleki wio- 
skiej. 

ZWYCIĘSTWO WOJSK REWOLUCYJNYCH 

W CHINACH 

Szangaj. 26 kwietnia (PAT). Generał wojsk por 
łudniowych Feng-Ju-Siang wkroczył do stolicy 
prowincji Szantungu Tsj-Nan-Fu prawie bez oporu 
ze strony zdemoralizowanych oddzialów półtoc- 
nych. Dziesiątki tysięcy dezerterów ucieka w lde- 
roku Cze-Foo, dokonując po drodze aktów gwal- 
tu i grabiąc mienie ludności. 
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Budżet w komisii 


fTelelonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 26 kwietnia. 
laiszym ciagu wczorajszego posiedzenia ko- 
idżetowej w dyskusji nad budżetem mini- 
a reform rolnych poseł tow Nowicki doma- 
większej selekcji przy udzielaniu kredytów 
komasacyine i uskarżał się, że szacunek 
Rolnego nie może nadążyć za wzrostem 
mi, a od tego szacunku zależy uzyskanie 


i ministra p. Stantewicza oraz 
awiciels ministerstwa skarbu p. Nowaka, 
orzeciwił się podwyższeniu budżetu o 225 
posiedzenie a godzinie 1250 w nocy za- 
Następne dziś o godzinie 10'30 przedpa- 
m z porządkiem dziennym: głosowanie nad 
budżetem ministerstwa reform rolnych | — dysku- 
sa nad hudżetem ministerstwa komunikacji. 
... a 
(ielejenem od korespondenta ..Naprzodu”) 
Warszawa, 25 kwietnia. 
Dzisćsi przed południem sejmowa komisja budże- 
towa przystąpiła do glosowania nad budżetem mi- 
uiste.siwa -eform rolnych. Budżet przyjęta w 
brzmieniu nrzeclożenia rząćowago. 


Budżet ministerstwa komunikacji 
Xrstepue przystąpizno do budżetu minister- 

stwa komunikacji. W zastępstwie ministra Ro- 

mnchiego zabrał głos wicepremier Czapski. 

W przemówieniu swajem p. Czapski podkreślil 
między innemi. że podobnie jak na całym świe- 
cie, i w Palsce ruch pasażerski jest delicytowy, 
ponadto w ty:n dziale kolej odczuwa silnie kon- 
kurencje Inji autobusowych. Chcąc zaspokoić wy- 
magaria ` pasażerów. nmimisterstwo komunikacji 
musi dążyć do udogodnień w ruchu osobowym, 
zwiększać szybkość pociązów, wreszde czynić 
próby z pazisgami tańszego typu, złożonemi z 2 
do 3 wagorów a kursującemi na liniach zdzie 


ruch jest żywy ale nle gesty. Próby odnośne sa 
już przeprowadzone, między innelmi 

NA TERENIE DYREKCJI KRAKOWSKIEJ] 
zostaną wprowadzone próbnie t. zw. wagony pa- 
towe 

Regularność pociągów polskich iest dobra. Zo- 
stało to stwierdzone także przez zagramcę. 

Ruch towarowy ma u nas charskitr masowy, 
50% tego ruchu to transporty węglu, potem kla 
ty drzewa, cemenlu i produktów rolnych. 
tak w ruclm osohowym ik towarowym 
są w Polsce niskie. 

GORZE] PRZĘDSTAWIA SIĘ STAN SZYN 

W roku bieżącym zanrerzona jest wymiana œ 
kolo 600 metrów szyn na wnych linjach. 

Również stan taboru pozostawia dużo do ży- 
czenia, gdyż nie jest jednolity. Ministarstwo dąży 
do wprowadzenia własnego polskicgo typu wozów 
kolejowych wzorowanego na najlepszych wzorach 
austriackich. 

Z kolei omówił p. Czapski 

STAN LOTNICTWA POLSKIEGO 

W roku bieżacym prócz utrzymania linij istnie- 
łących planowane jest uruchomienie Ilnil lotniczej 
do Wilna, przedłużenie linii Kraków—Lwów do 
Rumiunii. nawlązaiie koatakiu lotniczego z Niem. 
cami, wreszcie czytione są starania o przejęć. 
przez lotnictwo polskie odcinka ltnj: iotniczej Lon- 
dyn—ludie, ponad Polską. 

Jeżeli chodzi a plany rozbudowy Sieci kolejowej 
to w pierwszym rzędzie projektowana jest budo- 
wa hnj Herhy- lnowrcław Bydgoszcz -Gdy- 
mA 

W zakończeniu zaptoponowa! wicemimster po- 
więkezenie budżetu ministerstwa o 10.520.000 zi. 
a to na podstawie wyników ekploatacyjnych z ro- 
ku 1927. 

Po p. Czapskim za 
posc? Kaczanowski. 


głos sprawozdawca tow. 


Jak pracują kolejarze 


Przemówienie tow. posła Kazimierza Kaczanowskiego 


Tow. Kaczanowski rozpoczął przemówienie od 
»pwierdzomia, że napięcie ruchu kolejowego zwię- 
ksza ślę we wszystkich dzlalach. Dochód czyszy 
w bieżącym roku preliminawany jest na 134.500.000 
zli w ubiezłym byl preliminowany tylko na 
104,500.000 zł. Saldo dla skarbu wynosiła w roku 
ubieglym 36.500.000 zl, w roku bieżącym Rada 
mimistrów wyznaczyła ie na 73,500.000 zl. 

— Należy stwiecdzić — mówił tow. Kaczanow- 
ski — że do tego wyniku dodatniego przyczynia 
się przedewszystliem praca kolejarzy. 

Przechodząc do poszczególnych działów budże- 
tu stwierdza mowca, że na budżecie kolejnictwa 
znajduje się szereg służebności zabierających do- 
chody eksploatacyjne w kwocie 200.000.000 zł. 
raczme. 

WĘGIEL — ANGLJA I TARYFY 

Bardzo inieresujący byl ustęp przemówienia 
tow, Kaczanowskiego poświęcony sprawie walki 
koakurencylnej polsklego przemysłu węgiowego z 
węglem anglelskim. Z oświadczenia tow. Kacza- 
nowsklego wynika, że na skutek tej walki kolej 
wopłachHa do eksportu wegla morzem 137 milionów, 
a razem z eksportem lądem — 150 miljonów zło- 
tych. Koszta tej walki zaplacji oczywiście w pier- 
wszym rzędzie kolejarze, skarh państwa i konsi- 


mendi. 
P. Szalit i progi 


JAK SIĘ U NAS ROBI DOBRE INTERESY? 

Niemniej interesujące były ustępy mowy tow. 
Kaczanowskiezo poświęcone gospodarce podkła- 
dami pod szyny (progami). Okazuje się, że w roku 
1927 cena jednego progu wynosła 5 zł. gdy się 
śdnak rozpoczął eksport drzewa do Niemiec, nie- 
jakt p. Szællt, reprezentant kapitalistów angielskich, 
którym wydzlerżawiono wyrąb puszczy Bialo- 
wieskiej, ustanowił cenę za jeden próg na 14 zt. 
a więc o 100% drożej! 

Podobnie się rzecz ma z naprawą parowazów. 
NAPRAWA PAROWOZU W WARSZTATACH 
KOLEJOWYCH 

Kosztuje 29 tysiecy — zaś w stoczni Zdańskiej 
— 115 tysięcy zig 

Tow. Kaczanowski cytuje szereg podobnych 
Drzykladów i stwierdza, że w ten sposób topnieją 
dochndy kolei, wszystko zaś odbija slę na kołeja- 
rzach. 

CZY KOLEJARZY JEST ZADUŻO? 

W dalszym ciagu polemizował tow. Kaczarow- 

ski z poslem Krzyżanowskim (jedynka), który u- 


trzymuje, że na kolei jest zadużo etatów. wyka- 
zując, że jest wręcz przeciwnie, a mianowicie w 
miarę wzrostu ruchu liczba pracowników kolejo- 
wych zmniejsza SIę u uns a nle powiększa. Ponad- 
to trzeba brać pod uwage stan brządzeń techricz- 
nych w naszem kolejnictwie daleko gorszy, miż 
ma zachodzie. a więc wymazający liczniejszych 
rąk roboczych. 
PŁĄCE 

Przechodząc do płac kolejarskich stwierdził tow. 
Kaczanowski, że 30% tych płac jest poniżej mini. 
mum ezzystenci. W obecnym preliminarzu jest 
tendencja by przy regulacji płac obniżyć etaty, 
| co dałoby w rezuliacie tak! stan rzeczy, że na 50 
ludzi dwunastu miałaby pelnić odpawiedzialną 
służbę kierowników pociągów nie pobierając od- 
powledniego wynagrodzenia. 

— Są to — mówi tow. Kaczanowski 
nicy czasowl czyli sezonowi, ale te 
trwają lata... 

5 Diamand: To są sezony płacenia małych 
płac! 

W dalszym ciązu omawia tow. Kaczanowski 
sprawę łamania przoz mlnisterstwo komunikacji 
8 godzinnego dnia pracy | ustawy o urlopach, spra- 
wę premii itp. 

— Jeżell chodzi o premie — mówił tow. Kacza- 
nowski — to naczelnik wydzlału eksploatacyjne- 
go dostaja 1000 zł. premii, zaś ludzie pracy — do- 
stają 6 zl. 

Głos: lub 2 grosze! 

ŻĄDANIA KOLEJARZY 

W zakończeniu tow. Kaczanowski proponuje 
podwyższenie pozycji przewozów o 32,500.000 zl., 
pozycji dochodów z czynszów najmu i dzierżawy 
o 280.000 zl. pozycji za przewóz towarów na ko- 
lejkach wązkotorowych o 1.300.000 zł. 

W dziale wydatków domaga się tow. Kacza- 
nowski przeniesienia lotnictwa z przedsiębiorstw 
do administracji i wnosi a podwyższenie kwot na 
pracowników meestatowych a 10.000.000 zł., kwot 
na premie warsztatowe a 3,004.000 zł, na budowę 
mieszkań o 5.000.000 zł. na dodatki służhowe a 
600.000 zł. na dodatek nocny o 900.000 zł. 1 © 
2,102.000 zł. 

W końcu zglasza pad adresem rządu tczołucje 
wzywające rząd do uwzlędnieka znanych postu- 
latów kolejarskich w sprawie t. zw. pracowników 
niestatowych, w sprawie dodatku młeszkaniowa- 
| Eo, w Sprawle S-godzinnego dala pracy, w spra- 

wle pragmatyki służhowaj. ustawy emervialnej. 0 


— pracow- 
„sezony 


sądach dyscyplinarnych, wreszcie ustawy o opie- 
ce lekarskiej. 

W chwih obecnej (godzina 7/30 wieczór) posie- 
dzenie trwa. 


Przesląd gospodar CZU 


' ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIEMIEC- 
KIE 


Warszawa. 25 kwietnia. (PAT). Wczoraj mimi- 
ster Twardowski złożył rządowi sprawozdanie o 
przebiegu rozmów swoich prowadzonych w Wie- 
dniu z pełnomocnikiem Niemiec ministrem Herme- 
sem. Po wysluchaniu tego sprawozdania w łonie 
gabkietu ustalono pogląd rządu polskiego na dal- 
szy bieg rokowań handlowych polsko-niemieckich. 
Dążac do ułatwlenia dalszych prac w komisjach, 
| postanowiono zwrócić się do rządu niemieckiego 
o pewne wyjaśnienia w związku z rozmowami 
wiedeńskiemi. 

STAN BANKU POLSKIEGO 

Bilans Banku Polskiego na 20 bm. wykaznje na- 
siępujące zmiany w milionach zł.: kruszec 5565. 
waluty dewizy i należności zagraniczne 5944, ra- 
zem pokrycie wynosi ł,150,9, t. i. zmniejszyło się 
o 25.6. Waluty 1 dewizy niezallczone do pokrycia 
zmniejszyty się o 2.2 do 212.7. Portfel wekslowy 
zwiększy! się o 7.8 do 490.2. Obieg banknotów 
1036.5, natychmiast płatne zohowiązania 639.3 ra- 
zem 1675.8 ti. mniej o 38.6. Monety srebrne i bi- 
lon, przyjęte do zapasu Banku Polskiego, 8.3 ti. 
więcej o 1.8. Inne pozycje bez większych zmian. 


Zwiazki | zgromadzenia 


OBSZERNY KOMITET MAJOWY odbędzie ze- 
branie w sobotę 28 kwietnia o godz. 6 wieczór 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskie- 
zo 5 II p. Prezydium OKR. 

ZWIERZYNIEC. Zgromadzenie dziBlnicowe od- 
hgdzie się w piątek 27 bm. o godz. 6 wieczór w 
iokalu p. Siwka, ul. Królowej Jadwigi 22. Reieruje 
tow. Dr. Rosenzweig. 

POSIEDZENIE NOWOWYBRANEGO ZARZĄ- 
DU ZWIĄZKU DOZORCÓW DOMOWYCH I 
SŁUŻBY DOMOWEJ WRAZ Z STARYM ZA- 
RZĄDEM odbędzie się w sobotę 28 bm. o godzinie 
6 wieczór przy ul. Dunajewskiego 5 w lokalu 
Związku. 

ZEBRANIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI „PRO 
LETARJAT* W KRAKOWIE. — Roczne sprawo- 
zdawcze zebrania członków Spóldzielm „Prale- 
darjat“ w Krakowie odbywać się będą w następu- 
jących terminach i miejscach: 

dla sklepu 14 dnia Z7 kwietnia w Czytelni Ro- 
borniczej, Nowa Wieś, ul. Kazimierza Wielkiego 85; 

dła skłepu 11 dnia 28 kwietnia w lokalu przy 
sklepie Ne. 11, ul. Krowoderska, 

Początek wszystkicił zebrań o godzinie 6'30 wie- 
czorem. 

BACZNOŚĆ STOLARZE! Zgromadzenie stola- 
rzy i robotników maszynowych ze wszystkich 
firm stolarskich odbędzie się w niedzielę 29 kwiet- 
nia o godz. 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
Sprawa akcji cemukowej. O Fczny udział uprasza 
Zarząd. Przew. A. Lipiarz, sekretarz Jan Podmo- 


kty. 

BACZNOŚĆ SZEWCY! Zzromadzenie robotni- 
ków przemysłu skórzanego oddział IV Kraków 
odbędzie się w niedzielę 29 kwietnia przy nl. Kra- 
kowskiej 23 hotel Keliera na ] p. w sat Zw. ka- 
maszników a godzinie 10 rano. Na porządku dziem- 
nym akcja ceunikowa. 

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA MIEJSCO- 
WEGO ZZK KRAKÓW odbędzie się 29 kwietnia 
hr. o godz. 9 rano przy nl. Warszawskiej 15/17. 
W razie braku kompletu powyższe zgromadzenie 
odbędzie sle z tym samym porządkiem dziennym 
bez wzgledu na ilość obecnych w godzina późniel 
t į a godz. 10. Boć. 


SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 
NAJBLIŻSZE WYCIECZKI TUR 

W piatek 27 bm. o godz, 7'30 odbędzie się zwie- 
dzanie drukarn] ! redakcji „Naprzodu“, poprzedzo- 
ne odczytem tow. red. W. Wohnouta p. & „Jak się 
tworzy gazetę”. Odczyt wyploszony będzie w sali 
Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 

| wstęp 20 gr. od osoby. 

POWTÓRZENIE WYCIECZKI NA WAWEL 

| Na Ogólne żądanie TUR urządza poraz drugi 
wielką wycieczkę na Wawel w niedziele 29 b. m. 
Zwiedzać będziemy pokoje zamkowe, sale z arra- 
sami | Smoczą Jamę. Punkt zborny a godz. 9'45 
| przed wejściem do dziedzińca arkadowego. 


Napaść na sport robotniczy 


NIESUMIENNY ATAK NA ROBOTNICZY KLUB 
SPORTOWY „JUTRZENKA* 

Zdawało się, że sprawa odzyskania przez ro- 
botników krakowskich swojej placówki sportowej 
zostala definitywnie przez cały Świat spottowy 
przyjątą do wiadomości. Klub te przy współdzia- 
laniu z Robotniczym Sportowym Komitetem Okre- 
gowym w Krakowie rozpoczął — po uporządko- 
waniu stosunków wewnętrznych — Intensywną 
pracę sportową. Oczywiście przerejestrował człon 
ków, wyraźnie odgraniczył się od tych, którzy 
sport mmztorski nie uważają za właściwy teren 
pracy sporiowej i usunął panów. którzy dotad 
wykorzystywali swój pobyt w klubie dla celów 
osobistych. 

Wlaŝnio ci panowie, a nie prawdziwi sportow- 
cy, przekonawszy się, że obecny Zarząd tega ro- 
hotniczego klubu za żadną cenę tie dopuści do 
swego grona ludzi szerzących demoralizację 
(szumie bankiety za pieniądze publiczne) | mącą- 
cych czystość amaiorskiego sportu, postanowili 
nie poraz pierwszy zresztą i napewno nic ostatmi, 
zapukać da arsenału wystrzelonych już dawna 
„armat“, pomawiając obecny Zarządu o „komuni- 
zujący bundyzm* i zidentyiikując jego działalność 
aż z... „bolszewją”... 

Że ludzie wyzuci z wszelkich wiązadeł moral- 
Rych mają czelność w tak bezczelny spasóh szka- 
lować placówkę robotniczą. tenu się wcale nie 
dziwimy, ala że jeden z krakowskich dzienników. 
mający za sobą chluhną tradycję demokracji — 
zamieścił tę napistiiwą notatkę. tego już zrozu- 
mieć nie możemy.. 

Kogo ta notatka ma przekonać? Czy społeczeń- 
stwo mea wie o tem, że Bund współdziałający z 
PPS jest zwalczany przez komunę? Czy nie wic- 
dzą o tem, że żaden kluh sportowy roholińczy nie 
możc zabronić swym członkom przynależności do 
partii politycznej, przeciwrmie, to trzeba jasna po- 
wiedzieć — zainteresowany jest w tem, by owi 
politycznie byli zorganizowani. Ale sport uprawia- 
ia wszyscy jednako, z tą tylko różnicą, że robot- 
nicze kluby zwalczają manię rekordów, odrzucają 
profesjonalizm, propagują masowość i koljekty- 
wizm, wważając sport za środek do celu, a nie sam 
cel w sobie. A jeżeli tak jest, to jakiem prawem 
pisze wprowadzony w błąd popołudniowy dzien- 
mk krakowski „sądzić przeto należy, iź prezydjum 
miasta, władze administracyjne i sportowe zrobią 
z tem (Jutrzenką) koniec, gdyż tego interes (?) 


i dobro publiczne (7?) sie domagają", 


sassa 


KONKURS 


na posadę lekarza rejonowaga z siadzibą 
w Dąbrówce-Infułackiej ad Tarnów 

Do obowiązków lekarza rejonowego należeć 
hędzie: 

1. 2 da 3 godzinna ordynacja w ambnlatorjum 
Państwowej Fabryki Związków Azotowych w Dą- 
brówce Iniułackiej; 

2. Przyjmowanie w gabinecie lekarza członków 
Kasy nie pracujących we iabryce a zamieszkałych 
w okolicznych wsiach i rodziny członków; «13 

3. Odwiedzanie chorych kasowych. 

Za wymagane czynności, wynagrodzenie wy- 
nosić będzie zł. 700— miesięcznie i 2 pokojowe 
mieszkanie. 


Wymagana conajmniej: 
1. 2 letnia praktyka szpitalna i znajomość po- 
łożnictwa; 
2. Nieprzektoczony 40 rok życia. 
Podania wnosić należy do dnia 16 maja 1928 r. 
Posada do objęcia w dniu 1 czerwca 1928 r. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Tarnowie, 
Dyrektor: Przewodniczący: 
Dr. F. Mildner m. p. wz. H. Klugar m. p. 


BLECHA JÓZEF, ur. w 1899 r. w Sporyszu. 
nmieważnia zgubione dokumenty wojskowe, wy- 
stawione przez komisję poborawą w Żywcu. 


BAZAR KONKURENCYJNY: 


Jakiem prawem rzuca się *ikie wezwanie pod 
adresem wladz? 

Interes publiczny? Odkąd to kilku panów sta- 
nowi pojecie „interesu publlczaega?“ 

A więc robotnicy. młodzież robotnicza, kończą- 
ca naprawdę późnym popołudnieni pracę iabrycz- 
ną i warsztatową i korzystająca z boiska sporto- 
wego, nle jest synoimem interesu publicznego I 
dobra społecznego, ale jest nim kilku karierowi- 
czów! 

Nie panowie! Robotnicy nie dadzą się mezem 
nastraszyć. Posładamy nadto wypróbowane otga- 
nizacje i Środki po temu, by przekonać wszyst- 
kich, że mi. maja podstaw ani powodów do „ro- 
biena porządku z obecną Jutrzenką”. Przeciwnie, 
już z góry deklarujemy, że placówki swojej z ta- 
kłm trudem ponownie zdobytej, hędzlemy hronić 
wszelkiemi ustawowemi środkami, Socjalizm prze- 
trwal ime prześladowania, przetrwa i obecną 
przeciwko niemu kampanje! Siraszak? dobre dla 
wróbli! 

Z zupełnym spokojem „Jutrzenka obecna powin- 
na kontyfuować swą pracę sportową. RSKO czw- 


„NA PRZOD” — Nr. 9 Sobota 28 kwietnia 1928 


wa nad swoją placówką! Nie pomogą ami napastli- : 


we artykuły, ar gorzkie żaie — pokonanych! 


ADODODODOODOOODOCJODOJODODOODOOODIOC 
DODODOOOOCOOOODOCOOOOOCDODCKAACZOGOOC 


i 
Niniejszem podajemy do wiadumości,-że w myśl 


uchwały powziętej przez 60 Zwyczame Walne 
Zgromadzenie akcjonariuszy. Akcyjny Bank Hi- 
poteczny wypłacać będzie w Zakładzie głównym 
we Lwowie. we Piljach swych w Krakowie, Sta- 
nisławowie, Tarnopolu i w Czerniowcach, w War- 
szawskim Banku Dyskontowym w Warszawie, 
w Austr. Zukładzie Kredytowy:n dla handlu i prze- 
myslu we Wiedniu, w Bóhunische Escornpte Bank 
und Credit-Anstalt w Pradze, tytułem dywidendy 
za rok 1927 kwotę Zi. 8— za każdą akcję opicwz- 


iącą na ZŁ 100— a toe począwszy od 1 inaja 1928 
r. za ściągmieciem kuponu Nr. 1. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1928 r. 


AKGYJNY BANK HIPOTECZNY. 


BOODODOOOOOOGODOOOOOODOCOGAIODOOCOODOO 


00009707 0300800925 


j MIEJSKIE ZAKŁADY 
CERAMICZNE 
Kraków 14, Lwowska 2. 


polecają na sezon 
ses bieżący 


WAPNO 


KULE 
KREG'E 


z drzewa grabowego 


1 ligoum sanctum 
TOW. HANDLOWE 


jg+%100%01+0500007099003000000 


hona+024444441-3444-404400000040000 


REIM., so bielenia 
Kraków, Rynek L 37 budowy 
oooorocozoczeczgj | NAWOZU 


przemysłu 


najyżczej jakoś 


Zasklona dokumenty wojsko- 
we Eoganjuara Lalawakiego, 
wydana przez P. K. U. Tar 
nów, unlewatniam. 


Uniemażnia się zgabioną kzią- 
żeczkę wojskową, nz nazwi 
sko Fajto Edward, 

przez P- K. U. Kraków. 


ZGUBIONE tymczasowe zaświadczenie wydane przez 
P. K. U. Lwów, na nazwisko Wojciech Ryhka, unie- 


ważnia się. 


m Największe, najtańsze źródło zakupu $ 


LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Floriańska 44, 1. p. 
(tuż przy bramie Florjańskiej). — Telefon Nr. 584. 


=m Foleca na sezon wosenny: Wełny, sakna, plótaa i jedwabie. 


| czesna* 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Danna Oretta*. 

Sobota: „Simona“ (premjera — nowość). 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7 wiecz.) 

Piątek: Prof. Tadeusz Biliński: Czy teatr się prze- 
żył (z dyskusją). 

Sobota: Zyzmum Szenker: Wieczór autorski. 

Pomiedziałek: Prof. Wiktor Łabuński: Wrażenia 
z pobytu w Ameryce. e 

KINOTEATRY 
: „Zew morza” (z Marią Maicka). 

Poeta żebrak”. 

„Noc poślubna", 

Sztuka: „Siódme mebo“. 

Uelecha: „Święte kłamstwo” (weding powieści 
Karin Michaelis). 

Warszawa: „Kariera panny Loli" 


KABARET-DANCING „MOULIN-RQLGE", ul. Gertru- 
dy 28 (welście od plant), tel. $23 Codziennie występy 
pierwszorzędnych artystów. Wstęp wolny. — Początek 
o zodzinie 9 wieczarem. 
RR GR AH 
RADJO 
Piąlek 27 kwietnia 

Kraków (566 m). LADA: Svzna! czasu, hejnał z wieży 
Macjackiej i komunikaty. 15.00: Komunikaty. 15.30: Od- 
czyły dla inaturzystow szkół średnich 16.40: „Roman- 
tycy i pozytywiści w literaturze" — wyglosi prot. De. 
Franciszek Blelak. 17.20: Odczyt: ..Kościnszka |ako szer 
mierz oświaty” — wygłosi p. Dr. Anna Brossowa. 17.45: 
Transmisja z Warszawy. 19.05: Komunikaty. 19.18: Roz- 
maHości. 19.35: Przegląd radjowy — wygłosi Dr. W. 
Wilkosz, prof. Uniw. Jaz. 20.00: Hejnał z wieży Ma- 
tlackiej i kotnanikaty. 28.15: Koncert symianiczny. 

Warszawa (1113 m.). 12.00: Syznał czasu, behal z 
wleży Mariackiej w Krakowie, oraz nadprogram. 15.00: 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy | samorzą- 
dowy. 15.20: Przerwa. 15.30: Odczyt: „Palska współ- 


— wygłosi prof. Aleksander Janowski. 1555: 
Udczyt: „Kultura klasyczna“ — wyzias! prot. Gustaw 
Przychocki. 16.20: „Przegląd wydawnictw perlodycz- 


nych“ — omówi pral. Henryk Mościcki 16.40: Lekcja 
lczyka angielskiego. 17.05: Przerwa. 17.20: Transmisja 
z Krakowa. 17.45: Koncert popołudniowy orkiestry Zwłą 
zku Drukarzy pod dyrekcją Seweryna Śnieckowskiogo. 
1855: Przerwa. 19.05: Komunłkaty. 19.15: Rozmaitości. 
19.30: Odczyt: „Inwestycje sportowe” — wygłosi T. 
Semadent 19.55: Pogadanks muzyczna. 20.15: Koncert 
symlomczny z Filharmonf warszawskiej Z2.0u: Sygnał 
czasu i komunikaty. 22.05: PAT. 2230: Kamtmtkaty: po- 
licyjmy, sportowy oraz nadprozram. 


ANG KGK e śe A ŁOŚ 
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ERSONA. 


KENA 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial. -: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pad zarządem Henryka Schiifa. 


